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Po wczorajszych doiisesieiiiach ^kgkaficznycb
0 rcwolocyi w Moskwie, k tó rr opiewa
ły, ie  walka trw a daiej z ^4®ziniiie]szoną siłą
1 że szanse zwycięstwa pr^hyl& jA się na 6iro‘ 
rę rewolacyi —  nieior'* sensacyę wywołał/ 
wszęazie trzy  aep^sze t tó r ® ^  w nocy nade
szły, a które d o n o s i  z« walka nstała i że 
kierownicy te g o .^ wolncyjnego wybuchn zamie
rz* ja  wofrólt ^ z e rw a ć  go na razie, aby przy- 
feaTA,w/c rw*1?, na czas pó/.n:ejsz.y. B jłj  to de
resze pómr7-ędowego niemiecki g« L tara  Ar( 3ffk. 
pe .ersbarskiej Agencyi telegra cznej i prywa 
tua  Js jr lin e i Zeitnng“. — Rowolocya w Rosyi 
obfituje w prawdzie w niespodzianki, niejeden 
jmi jej obj»w lab poryw kończył się zupełnie 
inaczej, niż poza granicami R osji ogólnie prze
widywano i oczekiwano, w tym wypadku je 
dnakże mimo to. trudno dać wiarę owym do
niesieniom. Jedynej możliwości, która wyjaśnia
łaby i uzasadniała nagłe zaprzestanie walki, a 
mianowicie możliwości wyczerpania nię amun,- 
cyi i innych środków bojowych po strom e re 
wolucyjnej, lub zbyt w.eikiema ołabienin jej 
sił przez poniesione straty , wczorajsze donie
sienia stanowczo zaprzeczały. Zapewniały one 
przecież, że rewolncyoniści otrzymują posiłki, 
ze odniesione w pierwszych dniach walki suk 
cesy potęgują ich zapał i ćeternJnacyę. Cóż 
w.ęc mogłoby spowodować nagłe zakończenie 
się tego wybuchu? Czyżby jego przywódcom za
leżało jedynm na tbro, ażeby pokozać rządowi, 
jaką  rozporządzają siłą i jaką m cją władzę nad 
tłumami * wreszcie, że tłumy te każaej chwili 
gotowe są życie swoje poświęcić dla celów re
wolucji. I  to nie jest wykluczone. Niejedno
krotnie przecież jnz patrzyliśmy tam na ooja- 
wy niebywałego wprost w dziejach biernego 
poświęcet la, które trafnie określono już temi 
słowy „Nie aacie wolności — to my dobro 
wolnie na śmierć pójdziemy" Lecz kierown.ey 
ruchu rewolucyjnego powium byli już przecież 
dojść do przeświadczenia, że rakiem biernem 
bohaterstwem, lakiem przerywaniem ofiernych 
wysiłków w połowie drogi praktycznie nic się 
nie osiągnie u rządu, który nie liczy się z po
budkami mortlnemi, a wierzy jeaynie w snę. 
N& razie więc jeszcze wydaje s’ę rzeczą nie
prawdopodobną, iżby ten poryw w Moskwie tak 
nagle mógł się był skończyć w chwili, gdy ro
kował .eosze nadzieie zwTCiestvva. niż w pier
wszym dniu TraiWT. '  — Ł-  —

Inu<« też, prywatne depesze z dnia wczoraj
szego donoszą, że walka t r w a  d a l e j .  Bary
kady rozciągają się już niemal przez całe mia
sto ■ trzym ają wierne rządowi wojsko, jakby 
w uwięzieniu na ciasnej przestrzeni uhe i pia 
ców, otacz&Jącycn Kreml. Są to dzielnice naj
starsze, położone w obrębie bulwarów, urządzo- 
nvrh  na miejscu dawnych wałów obronnych, a 
mianowicie Biały Gród i Kitaj Gorod. Ale i ao 
pierwszej z nich wdarły się już onegdaj hufce 
rewolucyjne, donoszą bowiem, że usiłowały zdo
być położony w jej obręnie pałac gener&ł-gu- 
oernntora, co im się jednakże nie powiodło. — 
Ten epizod walki dowodzi, że rewolncyoniści 
rzeczywiście już posuwali się onegdaj i wczo
raj zwycięsko w głąD śródmieścia.

Sprzeczne wiadomość nadchodzą o walkach 
koło dworca k o l e i  m i k o ł a j e w s i t i e j .  Pod
czas gdy wczoraj doniesiono, że dworzec ten 
spłonął i ze z ra b u je  się on w rękach roko- 
Ezan, dzisiejsza ranna depesza zapewnia, że 
podejmowane na zabudowania dworcowe ataki 
wojsko zdołało odeprzeć. Natomiast dworzec 
k a z a ń s k i ,  położony w ponliżu dworca mi«to- 
łajewskiego, ma być rzeczywiście spalony 

. Rewolncyoniści i wczoraj jeszcze trzymali 
s’  ̂ dotychczasowej taktyki, rozdzielali się na 
mni®j8ze oddziały, które bezustannie a takują

żołnierzy, nużąc ich tem ogrom nie. Dla podtrzy
mania ich energii i wytrzymałości, władze woj 
skowe — otartym w armii rosyjskiej zwycza
jem, poją żołnierzy wódbą Wywołuje to ten 
sKutek, ze pijane żołdactwo dopuszcza się naj
okropniejszych okrucieństw. Kozacy zwłaszcza 
mordnją bez litości w szystk^h, którzy wpadną 
w ich ręce bez względu na to, czy brtJi uoztał 
w walce, czy tylko przypadkowo znaleźli się na 
terenie arwawych zapasów.

Położenie ludności m iasta jest wrgóle s t ra 
szne Na ulicach, na każdym kroku grozi nie- 
b. zi)ieeztń'd-wr, śtoierw, wobec ogólnego atrojku 
braunie j a t  grodków żywności, nocą miasto po- 
grążoue jest w ciemności, dzienniki nie wycoo 
dzą, wskutek czego nikt nie wie, co się dzieje. 
Biada zaś tym, w których domach przyszło do 
starcia. A rtyierya rządowa burzy te  domy bez 
względu na życie zamieszkujących je  rodzin; 
jeśli w domu wojsko znajdzie broń lub mate- 
ryały wybuchowe, właściciel, chociażby nic o 
tem nie wiedział, podlega surowej karze, nawot 
konfiskacie maiątKn.

Rząd wogóle wystęonje wobec wybuchu tego 
z bezwzględną surowością J a k  donoszą z Pe
tersburga, na odbytej wczoraj radzie ministrów 
postanowiono jednogłośnie bant w Moskwie 
stłamić s i ł ą .  W  tym. celu wysłano tam bata
lion semenowskirgo pułku g^ardy i i 30 wago
nów z armatami i amun:cyą Pytanie tylko, czy 
lub kiedy posiłki te  przybędą do Moskwy. K o
lej mikółajewska bowiem ma być \r Mu u m.cj- 
soaeh zniszczoua, Aoy caś Łapouieas ew eat lal- 
nemn wybucLow1 podobnej walki w Petersbur
gu, władze tam tejsze podejmuią w dalszym cią- 

a liczne aresztowania. Rząd przypuszcza ize- 
^omo, że ma już w swojem ręka głównych 
przywódców rucha rewolucyjnego. D areszto
wanych w -zoraj znaleziono podobno 180 bomb 
i 21 machin piekielnych.

Pew re św iatło na przyczyny krw awego wy
buchu w Moskie rzuca koresooudeneya, jaką 
otrzymało jedno z yism wiedeńskich. Donosi ona, 
że w dniu 19 grudnia, podczas urządzonego 
przer prawosiawne duchowicń twro obchodu imie
nin ca ra , generał gubernator Moskwy, admirał 
Diib*8ow, wygłosił mowę, zadającą wprost kłam 
carskim manifestom i obietnicom. Gener»ł-gn- 
bernator sławił w tej mowie — a b s o l u t y z m  
c a r s k i ,  który może za wszystko, co czyni, od- 
DOwied?.ialnvm być jedynie przea Bogiem. Du- 
baszow mówił o absolntyzódn w eposób, jakony
manifest, konstytucyjny żaónej nio miał w arto
śc i, w kcńci, zaś wypowiedział kilka ostrych 
gróźb pod adresem ty ch , którzy dążą ao prze
wrotu dotychczasowych stosunków. Mowy ta  
wywołała ogromne oburzenie w szerokich ko 
łach. Dowodzi ona, j a t  satrani carscy pojmują I 
gytuacyę, wytworzoną przez konstytucyjne car
skie skazy. Czyż wobec tego można się dziw ć, 
że społeczeństwo rosyjskie nie wierzy carsk.m 
przyrzeczeniom?

Oburzenie ludności Moskw y zwraca się także 
przeciwku głowie m iasta, znauemu już Tdy- 
datowi na m,nidtra G u c z k o w o w i ,  który o- 
twarcie siaje po stronie rządu

Sytuacyę wczorajszą pogorszył dla rząda tak 
że częściowy strejk  p o l i c y i .

Dz>ś rano otrzymaliśmy następująco depesze:

(Telegramy „NL «eform y“ z 2 9  grudnia.) 

tVdlka trwa dalej.
Berlin. „Ber li ner T ageblatt" donosi pod datą 

28 b. m.. W Moskwie trw a rew olucya dalfj. 
Wczoraj po południu przyszło do k r w a w y c h  
s t a r ć  w w i e l u  m i e j s c a c h .

Berlin „Beriiner T ageblaft’4 donosi z Moskwy 
pod datą 28 b. m.: W Moskwie panuje jeszcze  
w całej pelnl rewolucya. W nocy z 27 na 28 
walczono w kilku miejscach. Wielu zabitych I

rannych. Przedsięwzięto także wiele aresztowań. 
Punkt zborny rewolucjonistów znajduje się w 
s z k o l e  r e a l n e j  F i e d l e r a - .  Wczoraj po 
polndniu wydarzyły się w Kilku miejscach krw a
we zajścia. S ł y c h a ć  c i ą g l e  s t r z a ł y  a r  
m a t n i e  Spodziewają się, że * ieczorem pro
klamowany będzie w M o s k w i e  s t a u  o b l ę 
ż e n i a .  Linia kolejowa do Petersburga strzeżo
na jest pizez wojrko. Na innycn r u c h  p r z e 
r w a n y .

Rewlucya szerzy się.
Berlin. „Lokal Ańzeigor1* donosi z Peters

burga, że rewulucyo 87erzy się  w okolicy Mo
skwy.

Zabójstwo szefa policyi.
Wiedsń Dzienniki doń .szą z Mosswy: Wczo

raj o godzinie 9 wieczór wtargnęli rew olucjo
niści dw mieszkania szefa tajnej policyi I za
strzelili go.

Odpowiedź na encyklikę papieża.
W  tygodn iku  parysk im  „L e C onrrler E a ro p ś e n ',  

kcory, ja k  w iadomo naszym  czytelnikom , za jm oje  
się żyw o spraw om i p o ls ti jm i, nm iośclł w c z u tn im  
numoriee S anlaław  C z a r n u w e k i  a r ty k u ł p. t. 
„ P a p i e ż  i d n c h o w i t ń i t w o  p o l a k ł e " ,  n a 
p isany  z powodu zn an e j encykliki papieża. O wą 
n iefo rtunną enuykllkij sp Jeczeńhtwo po lik łe  ju ż  o- 
sądziło, w ięc zpr»w a jesi zała tw iona i u tonęła  w 
powodzi w ypadków , do k tórych wcale nie dorosła, 
dla zag ran icy  jednakże  a rty k u ł p. C zarnow skiego 
jo s t pożądany, jak o  lo fo m a c y a  i  p ierw szego ź ró 
dła. My zaś , uw ażam y za  obowiązek w spom nieć o 
tym  a rty k u le , ażeby  publiczność polska w iedsłała , 
w ja k i sposob ln torm ow nuą je s t zag ran ica  o s p ra 
wach naszych

„Korya rrymuka —  pi.sze p 8t. Casrnowshl —  
popełniła nowy akt feioiul wobec aarodu polsilego. 
Znanym jest tenor orądzta papierkiego, zwróconego 
do da hftwleóstwa polsL ego w zaoorze rosyjskim, 
a ogłoszonego dnia 12 Sm w „OsseiYntore Roma- 
no“. Jnż oa dawna prseetaliinoy oczekiwać pomocy 
od Rzymu w naszych walkach o wolność narodu. 
Niemniej miehimj prrwo SDodziewać ale, ie  wła
dza papieska zacbowu ścisłą neutraiaeść wobec te
raźniejszego n e m  polaktej-n l Ze nie oedzle czyn'ć 
prób aatsmo^ama go Omyliliśmy zlę. Opanowany 
przratarzs1̂  i btip,iaBt5.wną -»y*ił sjo(iuoc*«n.» w- 
,>rej i»*r idei Rosyl »nej a Rjyfcsm, Waty
kan pochylił się przed ląlem carskim dla płonnej 
nad et, ae otrzyma pr-wo »r/sł*nia do retorsbur 
ga nuncynssa papieiklogo, a nawet, że zdobędzie 
może konkordat- Nie zawahał się pójść przeciwko 
interesom Polaków, którzy cbok Litwinów są jedy- 
n> n.l katolikami, poddanymi R osji

„P ap ież  oskarża  s tro n n ic tw a  polskie o pousyca 
nie rozruchów  przeciw ko żydom i mówi o rzezlsch , 
dokonanych przez Polaków  n a  żydach. Otóż nigdzie 
w P o lsce mimo usiłow ań poltcyl ro sy jsk ie j n ie  z a 
bito . n i  jednego żyda. T ylko  po m iastach  ro sy j
skich  pollcya do spóiki a asum ow inam i lud roścj 
zdołała w yw ołać pogromy w Im ieniu ca ra , »wrócone 
przeciw ko żydom l Polakom . K u ry a  rzym ska n ie  ma 
p raw a  pow oływ ać się na b r»k  lnfora.ac.yj, celem 
un iew inn ien ia  się z powodu bezpodstaw nych zarzn- 
tów , k tó re  pon iża ją  csły  ra ró d , P o siad a  ona in fo r
m atorów  n a  m iejsca, członków k le ru  katolickiego. 
Czyż więc da je  w iększą w iarę  w iadom ośc'om r k tó re  
je j podaje p raw osław ny am oasador ro sy jsk i p r*y  
\Y»U kanie?

„ O rd z ie  pap iesk ie  w yw ołało oburzen ie  łatw o zr 
zUKiUłe w całej P o n c e 4-.

W dalszym  ciągu pndaosi a n to r a r ty k u łu  ścisły 
z w 'ą łe k , ja k i w Polsc® is ta le le  pom lędzv kato li
cy*® sin a  sp raw ą narodow ą n as tęp n ie  zaś podaje 
oh a fak tory  sti kę k leru  polskiego. Po  w alach duehn 
wleńotw o polskie z powodu k rępu jących  j<y p rzep i

sów władz rosyjskich jest odosobnione oa reszty 
świata 1 tom silniej związane z miejscową ludno 
śefą Proboszcze, chociażby nawet byli obojętnymi 
wobec ruchu tarodowego, zmuszeni są Iść za swoi
mi pairflsnsm i. Ideę nnędsynarodowego katolicyzmu 
i lo jaliiku  wobec władzy uprawiają nieliczni du
chowni w otoczeniu biskupów i cl nie mają więk
szego wpływn na ludność. Parafie w.ejskle umieją 
dobrze ocenić, czy proboszcz jest „d„brjm“, czy 
„złym" kdęaiem  i odpowiednio zachować się wo- 
boo niego.

„DaiBiaj —  pisze p. Czarnowski —  proboszcz 
wlbjskl może mieć ogromny wpływ ra maey, ale 
pod warunkiem, że się zastosuje do ich pragnień, 
do ich a^ptracyj ooy watelskicn To te i jeżeli du- 
chuwieństwo wyżg*e nie zasługuje na pochwałę pod 
wzglęaem naiodowym, prócz rzadkich wyjątków, 
kler niższy jest. w przeważnej części otwarcie na- 
roaowym i przodwaym wszelkiemu m ęszamu się 
Rzymu do demoKiacyl, rodzącej się w Polsce.

„Duchowieństwo to jest nietylso indywidualnie 
twiązene ze sprawą polską. Ono uczyniło wszyetko, 
co uczynić mogło, ażeby stanąć na wysokości swo
jego zr dania. Nie mówię tn o ludziacb, którzy zo
stali duchownymi jedynie w tym celu, ażeby tbm 
'atwiej wejść w stosunek z Indem. Takich jest 
oczywiście niewielu Ale całe prawie młode ducho
wieństwo już od djwna czyni próoy zorganlzowt nla 
s ’ę. W e wszystkich dyecezyaeh założyło związki 
młodych księży, stojące na podstawie a&sad naio- 
dowych i demokratycznych 1 walczące z po wodze 
nlem przeciwko biskupom takim, jak arcyDiskup 
Popiel w Warszawie. Po wziach duchowni wiedli 
często lud do bojkotowania stkoły rosyjskiej, wbrew 
rozporządzeniom formalnym biskupa. Nawet w War- 
szawie młodzi duchowni podtrzymywali strejk szkel 
uy, potępiony obecnie pr*ez papieża",

Wspomniawszy na końcu jwojego artyzołu o 
zjnidzie duchowieństwa w Warszawie i znanych 
ucbn-ałach jego, twierdzi p. Czarnowski, że właści
wa kwesty* klerykalna nie istnieje obecnie w Kró
lestwie PolBkiem. Czy ten wniosek jest nzasadnlo 
ny, nie bęis?emv tego d chodzić, stwierdzamy ty l
ko, że cały artykuł p. Czarnowskiego podaje bez
stronne 1 prawdziwe informacje, które *a granLą 
muszą nam odasć pożądaną przystngę Obecnie o 
takie informacje powinniśmy się szczególniej ubie
gać, gdyż wrogowie nasi nie zasypiają sprawy i 
rozsiewają o nas fałszywe z gruntu i szkodliwe 
wladom ości.
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'S7jtr*Ka.a n, 28 gradn>a.
(Agitacje z dwóch stron — Nieudały wlec i zamierzona 
dcmorstriCja. — Pustki po uliesob. — Nowe aresztowa
nia — Ofiary czarojcb sotni — Chwilowe zażegnanie 
strejku na tolei wiedeńskiej. — 0  szyldy — Napsdy — 
Strejk pooi owo te'egraficz»v. — Z -Lodzi — Z Żyrar 
dowa Zrabowanie pół miliona rubli w Wysokiem Aa-

zowieckiem.— Zawi-eszenie Oazetj WatszawsaiejN)
D w i e  o s o b y  z a b i t e  i c z t e r n a ś c i e  

r a r n y c h  w spotgauiach wczorajszych w ró- 
try ch  częściach miasta: to najgorsza zapowiedź 
powrotnego gorączkowego wrzenia wśród mas 
proletaryatu, tłm nonego coraz brutalniej i za
cieklej przez wojsko. Owoc to d w u  a g i  t a 
cy  j: r z ą d o w e j  z jednej strony7 p r z y w ó d 
c ó w  s k r a j n y c h  p a r  t y j  z drugiej.

Pierwsza nie gardzi już żadnym, choćby naj
wstrętniejszym środkiem, a objawia się naraz 
wszędzie, wśród urzędników i słażby cywilnej, 
•akuteż wśrOd bohaterskiego wojsk*. Urządza 
się zatem wiec „prawdziwych Rosyan" w klu
bie na którym pięrnnje się „ucisk szsoly ro- 
syjskiej“) wzywa się d i reakcyi przy pomocy 
władz przeciw „podłemH niegodziwemu, bunto
wniczemu zamachowi, jaki przedstawia dążenie 
społeczeństwa do unarodowienia sz’iół w „Pry- 
wiślańskim Kraju". Uchwala się potępienie

s tref ku pocztuwo-teiegraficznego, pochwałę dla 
łamistrajków i nagrodzenie ich za pomocą zbie
ranych ofiar dobrowolnych.

General -gubernator S k a ł ł o n  pod pozorem 
kolejnego przegląau pułków demoraLzuje żoł
nierzy, wygłaszając do nieb podburzające prze
ciw społeczeńsiwu polskiemu mowy, a nastę
pnie przekupując ich rozdawnictwem na^odlej- 
szych „wziatek" za wierność, a to po pięć ru- 
Dli ni» „ryło", — jak  się to popularnie wyiaża 
po rosyjsku, zamiast na „lico" — i prócz tego 
cukier i herbatę w naturze! W reszcie na kole
jach rządowych wyzyskuje się rozłam partyj 
na rzecz rzekomego prześladowania Rusyan i 
wysuwa s.ę na pierwszy plan osław onego na
czelnika Proskurjako./a.

A z arng.ei strony „partye" z Proletaryatem  
na czele usilni.) ag 'tu ją  i pracują nad rozwi
nięciem s t r e j k u  p o w s z e c h n e g o ,  jako te i 
dalej idących aemonstracyj i zaburzeń, kn cze
mu punktem wyjścia miał Dyc rozpoczęty wczo
raj o godz 1 po południu w i e c  7000 robo* 
t n i k ó w  z e  w s z y s t k i c h  z a k ł a d ó w  p r z e  
m y s ł o w y c b  i l a h r y k  w a r s z a w s k i c h ,  
zebrany w zabuiow am ach fabrycznycb LOpopa, 
Rau’a i Loewensteina. W łaśnie zaczynała się 
piąta już z ri-ęda płomienua przemowa, kiedy 
koło 2 godziny całą fabrykę o t o c z y ł o  w o j 
s k o ,  a do Rali wszedł komisarz cyrkułu z roz
kazem n a t y c h m i a s t o w e g o  p r z e r w a n i a  
w i e c u  i opuszczeria fabryki w ten sposób, 
aby naprzód wyszły kobiety, W z b u r z e n i e  i 
p o p ł o c h  ledwo opanowali delegaci wiecowi. 
Wyprowadzone kobiety w liczbie 1500 o to  
c z  o n o  w o j s k i e m  i poddawszy je rewizyi. 
puszczano na wolność, puczem wśród szpalerów 
wojska przepuszczano partyam i okołe 6000 męż
czyzn, nie aresztując jednak nikogo. Udaremnio
ny w ten sposób wczorajszy plsn wiecowników 
odłożono tylko na dzisiaj Polega on na tem, 
iż z przedmieścia Woli tłnui robotniczy, zebra
ny t„m w sile 10 000 ludzi, u z b r o j o n y c h  
w r e w o l w e r y  i p o c i s k i  wybuchowe, wy
ruszyć ma pochodem przez alice miasta w stro
nę Zamku, nawołując wszędzie po drodze prze
chodniów, jakotez mieszKańców z domow do 
przyłączenia się. Drmonstracya ta  ma być bez
krwawa, o ile nie sprowokuje jej wojsko; a cel 
jej zarazem zmobilizować ludność do ewentual
nej obtooy przed wojskiem, które otrzymało 
tajny rozsaz, a raczej pozwolenie, n a  r t r s -  
c z a j n i t  d o  w n ę t r z a  d o m ó w  podług 3vego 
widzimisię, co oczywiście zagrozi miastu niezii- 
czonemi gwałtami, nadużyciami, plądrowaniem, 
grabieżą rabunkiem Równocześnie idzie tu 
również o wywarcie rejsowego nacisku na wy
wołanie p o w s z e c h n e g o  s t r b j f c u ,  ku cze
mu wczoraj wieczorem rozw ^ięto  g o r ą c z k o 
w ą  a g i t a c j ę  z pomocą emisaryuszów, za
chodzących wszędzie, do sklepów, zakładów, 
drukarń i newet rpdakcyj pism, które mają 
dziś wyjść tylko w formie dodatków z telegra
mami, bez ogłoszeń nawet.

Ruch ten wraz z erhem strzałów Karabino
wych w kiiku miejscach wyludnił i opustoszył 
wizcraj wczesnym wieczorem ulice a tak  samo 
pustki panowały w kawiarniach, rostauracyach 
w F ilk armonii i teatrach, gdzie kasy w ykazy
wały zaledwie po 8 0 —90 rubli w płjw u, mimo 
powtórzenia wieczoru M ickiewiczowskiego w 
Teatrze Wielkim!

Posypały się również n o w e  a r e s z t o w a -  
n , a  wśród mteligencyi. U wiezieni został:: Kon
stan ty  3  r  o d z k i, inżynier S o 11 a n, Mieczy
sław B i z e z  i ń s k i, d i nn>karz Roroau J u n 
g i  e w i c z ,  Teodor R a d w a ń s k i ,  dr Zygmuat 
R a d l i ń s k i ,  Władysław T a r n o w s k i ,  Mie
czysław K w a s z d w s t i ,  k a s je r  kolei n a d w i
ślańskiej, nadkoedoktor Leonard M i e 1 c za- 
r ek,  maszynista Antoni W i t  w i e k i ,  Irena 
H e r y n g ,  k-lkn delegatów z warsztatów kole-

H tnn1#iaw  O r a y b n ^ r .

W  c u d z e j  s k ó r z e .

D o w i e ś ć .
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-. ł1 “"zyjdzie, to jeszcze w ielkie pytanie 
. *C więc IDI1®z‘:i ci wszystko wytło
m ai? 'ć . V ledz , ater30ł żo Zygmunt nietylko, że

° Lrał wczPr*J żadnych pieniędzy odeirnie, 
Ale zwrócił mi wbz tk0 do greoza. m.mo, że 
manewrowałam na r o ^ e 8posoby, aby u0 tego 
nie dopnśi ic .

—  Zwrócił? — z*d2iwi}a się Ces:a —  a 
skądże on wziął ? — z*bił jakiego żyda, czy 
to ?

— O ile jestem poiformowąlla jjjojemi dro
gami, dostał coś od swego ^tiy ja , j to podobno 
wcale nie wi dkie rz. czy. Zresztą, Qje cjiodzi o 
*-0, B*ąd wziął, tylko o to, że oddał,

—  Więc on przegrał swoje własne pieujądze?
Rzecz prosta, ze swoje
A, to przepraszam cię, w takim razie od 

jest w a-yat skończouy
, ' . t)J0 n6 dis pas non", chociaż te kilka_ 

n ąt tysięcy, to musi być plotka brukowa, 
oo ou nie mógł mieć tyle.

A może został w inien?
zastanowiła się Alicya,

— Wiesz. „c’obt encora une idee". Może... 
został w uien, bardzo Dyć może.

A I s czekasz i j Iko, aby pan Kamieniecki 
raczył  ̂kazać ci za siebie zapłacić, czy tak ? 
u* Czytasz w mojej głowie jak  a nut.

— No, to oboje jesteście zdeklarowani wa- 
ryari.

— Ale dosłnchajze końca. Czy wiesz, alacze- 
go roi oddał pieniądze? Dlatego, że się żeni; 
teraz rozam fest?

— Co, co. żeni s ię 9 może z tą  wiewiórką?
—  Tak, z tą  wiewiórką, i b-erze ją  w jednej 

koszuli. Co ty  na to mówisz?
— Co mówię? Głupieję. Ale jakto, żeni się 

z ubogą dziewczyną i jednocześnie takie pie
niądze przegrywa ? Niechże kto zrozumie kora
biu acyę podobną.

— A widzisz! A  j*  ją  zaczynam rozumieć.
Cesia ruszyła ramionami.
— Ha. naturalnie, bo wie^z więcej ode mnio. 

Ale porwiedzżó mi, więc wobec tego, wczoraj, 
między wami?...

— Nic nie było, chcesz powiedzieć? Były 
rachunki i wypłata, potem jego zwierzenia, ua- 
koniec moje „Daeu vous benisse" i — „rien 
ąue ęa“.

—  I  ty  to tak przyjęłaś na zimno?
— Jak  raba, zaręczam ci. Cóż miałam ro

bić?
■ ■ Ej Alo. w tem coś jest, ja  ciebie znam. 

Ty byś n r  spardonowała tak  łatwo. Przecież 
znalaałj by się sposoby niedopuszczenia takiego 
małżeństwa.

— Bardzom ciekawa, jakie?
—- Oj, oj! Za-azbym ci dała jeden, i to: „in- 

faillible", naprzykład niewinny anonim pod ad
resem tej panienki i jej braciszka.

Skrzywiła się pani Szermerowa.
— „V ieui jen", mam ja  lepszy sposób i , . ,  

szlachetniejszy.
— A co, zdradziłaś się, koteczku, że jednak 

nie reronsujesz.
Za plecami pan rozmawiających chrząknął lo

kaj, który, nihy kot, cichutko wszedł do salonu 
do miękkim dywanie- Obróciły się obie.

— Proszę jaśnie pan’ przyszedł ten pan, co 
był wczoraj wieczorem.

— „La vo ilń !J — f Alicya mocno uszczy- 
pala Cesię. — Poproś do ., do jadalni.

— „Mais cela f a ł  mai, ma cłAre" — syknęła 
tam ia — Czy wyjść?

— Tak, lepiej. Do widzenia. Zajrzyj przed 
wieczorem Mówiłaś, że nie masz pieniędzy...

— Przyjdę. Powiesz m i, co się stało. — 
1 Cesia wymykała już do przedDokoju, ale od
wróciła się jeszcze ode drzwi, — A Szermer, 
gorzej?

— Niestety, lepiej. IJź, ież, „ń bientótt"

Inaczej człowiek patrzy na rzeczy, kiedy 
za syp ia , inaczej widzi te sime, kiedy się Lu
dzi.' Noc dla niego, a z n ;ą  sen, po całołzien- 
nych trudach i kłopotach, jeżeli me zawodach 
lub klęskach, to tyle, co dia stud-mta w akacje 
Nie pora na myśli przykre, troski i refleKsye. 
teraz wakacye!

—  „S..uve ąui peut" — powtórzył sobie 
Zygmunt w Ióżku, odwracając się do ściany, 
poczem jeszczb krótką chwilę rozmyślał aż za
snął, uśpiony konkiuzyą: jakoś to będzie. — 
Aib gdj się obudził około południa i świeżym 
umysłem położenie ogarnął, to jeanaK doznał 
wrażenia, jauiego aoznaje niewolLik, któremu 
kańczugiem g ro /, dozorca: W stawaj i dalej do 
taczki!

Te marne kilkanaście tysięcy, jakie wczoraj 
jeszcze posiadał, przynajmniej chwiluwo dawałj 
mn swobodę działania, na razie rozwiązywały 
rece. Stracił je. dlaczego?

I  złość nczit} do W ładysław a i żal do Ma
ryli

-  Oni winni wszystkiemu, oni mnie opę
ta l i ! .  Ale, już się stało, trzeba pchać taczsę 
wła^nemi siłami... Książę musi być zapłacony, 
to elem entaina sprawa honorn; a i samemu nie 
można zostać bez grosza..

Doczekawszy się odpowiedniej pory, pan K a
mieniecki wybrał się jo  Alicyi

— A nchnol jaKpy z pod ziemi wołał 
Szermer z pomiędzy poduszek, słysząc, że żona 
weszła do sąsiedniego z sypialnią pokoju. — 
Alnchno! — powtórzył, s ją c  się teraz głosem 
chrapliwym.

— Nie drzej się nanróżn ę bo Die mara cza
su, za pół godz'ny przyjdę do ciebie — odpo- 
w:e,działa pani Szermerowa, otwierając żelazną 
kasę, — 1 szybko wyiąwszy z niej paczkę 
banknotów, pobiegła do buduaru i tam ją  do 
8znflady biurka wrzuciła.

Z a chwdlę, z jadalni przez salon, pruwadzila 
za soba Zygmunta.

—  Mogę ci dać tylko chwileczkę — szepta
ła umyśin e z pośpiechem — miałam przeczucie, 
że przyjdziesz dziś do mme i nie omyliłam 
się. — W eszli do buduaru. — Patrz, oto do
wód. —  I Alicya odsunęła szufladę biurka.

Zygmunt nie chciał pokazuć po some, że do
strzegł banknoty

—  Jasnow idząca beba! — pomyślał, a rzekł 
niby obojętnie: — O jakim mownz dowodzie?

—  O patrz, przygotowałam ci twoje piętna
ście tysięcy, które nocowały w kasie.

— Moje? Dlaczego je  nazywasz mojemi — 
ji dobrze nd.u zdziwienie.
i — Zanim ci to  wytłomaczę, żądam abyś je

zabrał. —  I on się jeszcze nie opatrzył, kiedy 
ma już 8nraut zręcznie rozpięła, a drugą ręką 
beziadni3 wszystkie pieniądze wtłoczyła w kie
szenie.

—  Alo, co ty  robisz, co to ma znaczyć? — 
Tn Zygmunt wykonał ru ń  jak  g ly p y  te kie
szenie zamierzał wyprótn.ać.

Ale ona mu już zapinała gnziai surduta, je
den po dm g;m,

— Robię to — mówiła — co jako tw oja 
przyjaciółka zrobić powmuam. Zastanawiałam 
się wczoraj głęboko po twojem odejścia i oto, 
do jakiego przyszłam przekonania: ty nie masz 
prawdziwego przyjaciela, któryby się o los twój 
troszczył, więc borykesz się sam z sobą i z two- 
je iri myślami — nie wolny podobno oa przeci
wności i zawodów, A w takich warouKach, 
zwłaszcza bez materyaloej swobody, tem bar
dziej. że pod iakiemiś wpływami, łatwo możesz 
popełnić błąd, za który całe życie mścić się 
będzie na tobie. A ja  pragnę temu zapobiedz 
W tej chwili nie powiem ci więcej. Zaraz na
dejdzie doktór do mego męża, będę zajęta, ale 
proszę cię, przyjdź o dziewiątej do Cesi. Bę
dziemy sami. Przyjdziesz?

N.e zaążył jeszcze odpowiedzieć pa„ Kamie
niecki, kiedy ona nadstawiła ucna w kierunku 
salonu.

— Tak. doktór już jest. Pójdź, wyprowadzę 
cię. — I  w.ysz'i z buduaru. — W ięc o dziewią- 
te j?  —  szepnęła we drzwiach schodowych.

— Przyjdę — odpowiedział ZygmunL Za 
mm drzwi zamknięto.

— A jednak... to świństwo —  mówił do sie
bie, na schodach —  to wielkie świństwo...

(C. d. n.)
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jowych stac ji W arszawa—Brzesko, nadkondu- 
ktor Oddziała Brzeskiego, iedyuastu towarzyszy 
x „Bando* a wreszcie kiiK uiusta pizechodaiow 
czytających na ulicy gazety, jakoteż kilkudzie
sięciu ich roznosicieli, z których 12-letni W ła
dysław P i t t t r z a k  w ucieczce przea iałdatem 
dostał ś m i e r t e l n e  p c h n i e c i e  b a g n e 
t e m  przed hotelem Europejskim na chodniku, 
gdzie legło biedactwo w kałuży krwi, wraz ze 
swemi pismami tak drogo oknpionemi! Ogółem 
a r e s z t o w a n o  osób 80! Tortury inawizycyj 
ne stosują się wśród śledztw. W ładysław H o f
m a n  n je powodu odmówienia zeznań przed pro
kuratorem, Bka tny zojta/ na trzy dni cie
mnicy o chlebie i praktykowanym — ś l e 
d z i  ul

Ofiarami napadów, na razie silnie od p artych  
byli wczoraj w k.lkn miejscach także studenci. 
8ą  to piorwsze napady członków „czarnych so- 
tn  ' w Warszawie, czyli t. zw. C huligań*17

Słrejk na kolei wleaańsklej na ra d e  udare
mniony przez zlozenie mandatów całego kom 
tętn delegatów, a to w skutek wynikłego rcz 
łamu. W  osobnej odezwie, rozesianej telegraf 
ezme na wszystkie stac jo , proszą ci delegaci 
o zarządzenie ponownych wyborów ua zasadzie 
powszechnego głoaowama. Odezwą podpisali 
przewoaniczący Winnicki i sekretarz Olszew
ski. Decyzyę tę ogolną wywołało usiąpienie 
trzoch delegatów, o caem donosiłem wczoraj, do 
któryeh przyłączyli się następnie ti zej inni. — 
Jak ie  b ę ią  dalsze losy i delegacyi i zażegra- 
nego c h w i l o w o  strejkn, n iem ożna przewi 
dzied. P zrtya Proletaryatu chce przeforsować 
atrejk za każaą cenę, choćby naw et gw*łtn, te
rom  lab k a t a s t r o f y ,  wywołanej gdzieś n* 
stacyach lub na przestrzeni. —  W czoraj no po- 
łndnia zajęło p ia t przed dworcem wojsko, a 
tak  samo znalazł m  i wewnątrz posterunek, 
zwiększając i ta k  już olbrzymi tłok i chaot 
przy wszystkim  pociągach, do których cisną 
u ę  tłumy uciekinierów nietylko z W arszawy, 
ale i zbhgow z cesarstw a, i to całych rodzin 
z dziećmi i dobytkiem. B iura zawiadowcy na
chodzą ciągle osoDy z zapy tanym i, czy „je
szcze* można odjechać Podobnemi pytaniami 
odzywają s.<j nieustannie telefony z miasta. — 
Z kolejek podjazdowych żastrejkow ala dopiero 
jedna, kolej marecka.

Przez caiy dzień wczo-ajszj s o ł d a c i  o b 
c h o d z i l i  s k l e p y ,  nastając s.łą bagnetów 
na r e s t y t n e y e  s z y l d ó w  i n a p i s ó w  r o 
s y j s k i c h .  Patrole i oddziały konne broniły 
nieustannie rnchn kołowego przed zatrzymywa
niem przez uliczników dorożek i ściąganiem wo
źniców z kozłów

Nie obeszło Się bez n a p a d ó w  ł u p i e ż 
c z y c h  p o  d o m a c h  dzielnicy żydowskiej 
W iększa partya. 30 d^abów-żydów, usiłowała 
w targnąć do doma 1. 34 pizy ulicy M alanow
skiej, gdzie juz wytłukli wszystkie szyby i za
częli strzelać, aż wreszcie odpędził ich patrol 
wojskowy.

Na c m e n t a r z u  b r u d z i e ń s k i m  miano 
odnaleźć w leie b o so , zakopanych w ziemi. D la  
lepszego bezpieczeństwa O g r ó d  s a s k i  j u ż  
d r u g i  d z i e ń  c a l  k i o m  z a m k n i ę t o .

S u ejk  p o c z t o w o - t e l e g r a f i c z n y  do
gasa. Po r a i  pierwszy wyszli już na miasto li
stonosza — ».ec*yt.iła jehacze tył^o ekspedy
c ja  p r r e i j ł e k  i k o r e s p o D d e n c y j  u -  
g r a n i s z n y c h ,  której zaległości dotąd nie- 
roz8ortowane. U r u c h o m i a n i e  t e g o  d z i a 
ł u  s p o d z i e w a n e  d o p i e r o  p o  ś w i ę t a c h  
s t a r e g o  s t y l u .

B a  a k i  i k a n t o r y , wskutek agaacyi strej- 
kowców, dziś n i e c z y n n e  od rana, a tyiko 
prokureD**! i icb rektorzy mogą załatwiać spra
wy a ijp fiiie jsze  wewnętrzne.

Daleko silniej rozpoczął się strejk  powszech
ny w Lodzi, poprzedzony już we wtorek próba
mi wstrzymania pociągu j^ryerskiego za g ra
nicę przez tłum Dopiero byle wojsko, r o z 
p ę d z i w s z y  t. u m u 1; ,ó w, otoczyło kor
donem dworzec i pod tą  ną m szył pociąg. 
We środę rano o godz. 6 z a t r z y m a ł  t ł u m  
p i e r w s z e  t r a m w a j e  e l e k t r y c z n e  na 
ulicy Piotrkowskiej, powybijał szyby i groźbą 
rewolwerów zmusił służbę do odwrotu do remiz. 
Do południa zamknięte były już t y s z y s t k i e  
s k l e p y ,  spędzone wszystkie dorożki, koleje 
podjazdowe unieruchomione, bank ' nieczynne, 
cukierń t  restauiacye i kawiarnie z a m k n . ę -  
te .  Pociągi, przepełnione zbiegami, odchodzą 
■ opóźnieniem. F a b r y k '  s t o j ą .  Nastrój na
der trwożliwy. W i e c z o r e & i  n a  n l i c a c h  
p n s t k i  p r z e r a ż a j ą c e .  Nie widać ani j«- 
dnegc przechodnia, ni pojazdu. Ostatnie dorozc, 
spędzano s t r z a ł a m i  z r e w o l w e r ó w .  Przed
stawienie w teatrze o d w o ł a n o  na żądanie 
partyj k ra jnych . Po południu otoczono woj
skiem euklernlą Szmagiera przy ulicy Piotr 
zcw iziej. Ścisła r«wizya była. d* z rezultatu. 
Fabryki ograniczają prac. Jo 6 godzin dzien
nie, ind tylko 3 aui tygodniowo,

W  Żyrardowie przedwczoraj na liczny tłum 
robotników, do których po samie orzemnwiał p. 
Lshwa, zachęcając do pracy, n a p a d l i  ko- 
* a c y ,  siarkując szablam ., mimo le  mówca 
prx«*lt%£n ^rosu oficera o odesłanie kozaków, bc 
tłum Spokojnie nią rozejazie. Tłum pierzchał, 
ś c i g a n y  i r a n i o n y  p r z e z  k o z a c t w o  
rtóre naw et strzelało do domów na ulicy Diu 
giej i Kościelnej. Wieczorem mtasto jak wy
marłe. Wczoraj rozpoczęły się okłady z zarzą
dem fabryki co do wznowienia pracy.

Dz.ś w W arszawie wszystkie fabryki sto ją 
nd rana. Znać na ulicach wzmożony ruch wol
nych od pracy robotników. Wczoraj przy wo- 
doc ąg^ch na ul. Czerniaki,wsk ej olbrzymie ze
branie robotników, trw ające do 1 w nocy, pro 
pagowało s t r e j k  p o w s z e c h n y ,  .który je
dnak nie staje się ogólnym Sklepy przeważnie 
o t w a r t e ,  szczególnie w śródmieściu.

Sensacyjne zrabo winie pół miliona rubli z ka- 
gY powiatowej udało a.ę rewolucjonistom doko 
nać w W y s o k i e m  M a z o w i e c k i e m  (o 17 
mil od W arszawy w ziemi drohickiej nad rze
ką Brokiem). W nocy z 26 na 27 napastnicy 
w liczbie 80 opanowali cały rynek z bronią 
w ręku, nie pozwalając nikomu wychodzić, n a 
czelnika powiatu dwiema rakietami spłoszyli 
Z balkonu, a gami zabrali z kasy, wysadziwszy 
drzwi pii okgyliną, 4«0.uo0 rb., poezem z tą  su
mą uciekli w cztery strony: do Warszawy, 
Bnaftska, Białegostoku na Sokoły i Zambrów, 
gdzie porzucili 12.000. Ucieczka udała się, gdyż 
przedtem poprzecinali druty telegraficzne.

W ydawnictwo „Gazety W arszawskiej* zo
stało zawieszone z postanowienia sądu.

Rozporządzeniem ministerstwa sprawiedliwo
ść. a ł o i o n o  z u r z ę d u  14 s ę d z i ó w  g m in 

n y c h  i 10 ł a w n i k ó w  okręgu sądowego 
p ł o c k i e g o  za żądanie wprowadzenia języka 
polskiego do urzędowania.
.• Po sklepach żelaznych chodzą indywidua, 

żądające sztab i tęgiego dratu prostego i kol- 
cza-^ego do budowy larykad . Grot

Wczorajsza korespondencja nasza z W ar
szawy datowaną była nie z 26 b. m., jak  przez 
pomyłkę wybrukowano, lecz ze ś r o d y  27 b.m. 
Zwracamy uwagę na ten błąd druku ze wzglę 
dn na przewidzianą w tym liście przez kores
pondenta naszego (G rota) przerwę w ruchu na 
koiei warszawsko-wiedeńskiej.

■^—*■1— — — — — — — — — i

O d wydawnictwa.
Z powodn wzrastającej ustawi'7.nie poezytno- 

ści dziennica, rozwinie wydawnictwo „Nowej 
Reformy* w przyszłym a w u d z i o s t y m  p i ą 
tym jej roczniku jeszcze silniej: 
dział telegraficznych 1 listow ych korespondnn- 

cyj z ziem polskich I zagranicy
W felietonie, oprócz wielu cennych utworów 

iterackich, ocaże się dalszy c.ąg znakomitej 
powieści Wlad. R e y m o n t a  p. t.:

„ C h ł o p i “ .
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak  

zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
tej powieści, a nadto początek wychodzącej w 
dodatku tygodniowym powieści B o l e s ł a w i t y  
poa tytułem

»»E m l s a r y u s z tc

HC/dc® €3*ra JL Stec a«
E i  s tk ę m - 29  grndnia. 

Organlztcya „Sokoła* w Królestwie Polsslem .
Na k u rsie , urządzonym w K ra so w sk im  „Sokole* dia 
diuhó> ■ za kordonu, bawi kllknd ile sęc ia  miłych 
nam braci. Z tego powoda uriądtoną będzie w so- 
bol} 30 b. m towarsygka w leciom lca na ich cześć 
w nagłym „Sokole*. Nie należy wątpić, że zgro- 
m aiii ona liczne grono drabów, któriy pospieszą 
pełnić obowiązki gospodanj wzgiędem drogich nam 
gości. Zapliywać się należy u K u rsora  Towarzystwa, 
lab n firmy Zajączek & Lankosz (Unia A B). Dla 
mniej zamożnych drabów będzie bufet dowolny bez 
obowiązku zapisywania się na listę. Ucztę poprze
dzą- pogadanka o temacie spraw sokonch, ćwlcre- 
ni* wzorowego sastępn, śpiew i t. d.

Kolej ao Królestwu Polskiego Jak donośmy
na tanem miejten, wczoraj na koiel warszawsko 
wiedeńskiej wybuchł strejk i kolej ta od wczoraj 
jest nieczynną. Podług InformacyJ aailągniętycb 
a tutejszego ur^dn kolejowego, oraz podłog relacyj 
podróżnych, którzy przybyli ostatnim pociągiem do 
Kiakowa, zytaacya przedstawia zlę jak nasiępaje. 
Pociąg kuryeril 1, który wcaorzj o godz. 2 minut 
20 wysiedi a Warszawy, aostat na stacyl Prnti- 
ków pizea »trejkających robotników wstrzymany 
1 dopiero pod osłoną wojsza, przysłanego spaeyal 
nym pociągiem z Warszawy, wyprawiony w dalszą 
drogę Wo-iee ego że pociąg ten miał w drodze 
do wulesemla ■ różaemi przeszkodami, a w Często-
choy»l© po4obao Ktrmolm.no do poei^^o, mpódatl mię
bkriso i io  GrznJey, przybył dopiero o V,12 
w nocy, a nie zastawszy już z powodu zpbfnieni* 
Dołączenia ■ pociągiem ansrryaeklm, przyszedł do 
Krakowa dopiero dzisiaj rauo. Podług opowiadsó 
podtóżnych, miano wczoraj w Dąbrowie wysadzić 
most kolejowy w powietrze. Zwyczajny pociąg oso
bowy, który do Kraków* prsycbodal o godzinie 9 
minut 45  rano, dzisiaj nie przyszedł.

Na dworca kolejowym w Krazowic uaescinik 
stacyl kolal północnej nie ma w tym względzie ża
dnych ofteyaluych doniesień, ani joloceń i d latego  
pociągi, jak zwykle, do Grtnlcy wysyłane będą, pa
kunki 1 towary przyjmuje się jak zwykle, bilety 
osonowe się sprzedaje; jak się jednak dowia.taje
my, l:atdy, choćby zmuszony interesem, wstrzymuje 
się z wyjazdem do Królestwa, gdzie na każdej s ia 
cy 1 mota zajść jakaś przykra, lnb nawet grozia  
nlespodzisoka.

U roczystość „Opłatka* odbyła się wczoraj po 
rar p ierw ny w stowarsyszenln cukierników i piej- 
nikarzy z inłcyatywy priełożcuego, p. Leonarda 
Malika Waniesiono szereg toastów i omówiono kli
ka spraw srwod-iwycu.

Wleo w ł 0 8 ć l a n 8 k l  W Krakowie. Posłowie stron
nictwa ludowego B o j k o ,  K r e m p a ,  K u b i k, 0 1- 
s z e w s k  i, S t a  p i ń s k i  i W ł o d e k  swołali na 
niedzielę, dala 14 stycznia, wiec włośrtańsgl do 
Krakowa w zprswie powszeebnego głosowania. Wlec 
odbędzie się w ujeżdżalni przy nliey R*jskiej. Do
nosiliśmy ju t wczoraj, że 14 stycznia odbędzie się 
W Krakowlo zebranie naczelnej i mężów zaufania 
stronnictwa ludowego. Dziś dodajemy, że na zebra- 
aiu tem p. Andrzej N l e m o j e w s k l  wygłosi refe
rat o sytuacji pod zaborem rosyjskim a o reformie 
wyborczej poiel S t a p l ń s k l .

2  uniwersytetu ludowego. Krakowski oddział 
uniwersytetu ludowego zwraca się do członków, słu
chaczów oraz czytelników z uprzejmą prośbą, aby 
samiast przesyłania życzeń noworocznych składali 
odpowiednią kwotę n a  ł n a d n s z  b u d o w y  w ł a 
s n e g o  d o m u  T o w s r s y s t w a .  Przekazy po
cztowe wysyłać należy pod adresem Towarzystwa 
(Grodzka 43, II ]).), oprócz tego rkładki prsyjmnie 
cr-telnift i biuro uniwersytetu indowego (Grodzka 
43, II p )  w godzinach urzędowania oraz kasyei 
przy wejścia na żalę wykładową Liaty akładkuwe 
wyłożone będą w powyższych miejscach Jo 16 sty 
cznia 1906, » następnie szesegółowe sprawozdanie 
kasowe podane bęizle do poblicanej wiadomości.

Wydział Tow. Tatrzańskiego odbył w dniu 22  
t^rndula br. posłodzenie, ua ktorem uchwalono od
stąpić stacyl klimatycznej w Zikopanem ogród To
warzystwa przy Dworcu Tatrzańskim n» letni se
zon 1906 r. 1 wezwano komitet bndowy schroni- 
■ka przy Horaclem Okn do bezzwłocznego zajęc’a 
się sprawą bodowy.

Kwartet czeski, tak dobrze znany i ceniony 
w całym śmiecie, daje staraniem Filharmonii lwow
skiej jeden koncert w Krakowie 8 stycznia w sali 
8okoła

Koncert Tilly Koennen, Jednej I najznakomit-
■syeh współcfesnych śpiewaczek, odbędzie się w kra
kowskiej sali Sokoła dnia 5 b. m.

Wlec u r z ę d n i k ó w .  Stosownie do objawionego 
na ostatnim wiecn życzenia, odbedste się najbliż- 
esy wlec urzędników we środę doia 3 stycznia o 
godzinie 6 po południu w sali Rady powiatowej 
przy olłcy Pijarsklej. Porządek dzienny obejmuje:
1. Sprawozdanie deputacyi, wysłanej do Wiednia:
2. Sprawozdanie komitetu w sprawie wniosków, 
przekazanych mu do zbadania przez oBtatnl w lec;

3. Ła.ady organiaaoyi ogólnego związkn nrzędni 
ków publicznych w Galicy!.

Kunic do Afryki. Na targach 1 jarmarkach Ga-
Ucyi zachodniej od dłnż»*ego eaasn uwijają się 
agenci pruscy, którzy bądi sami, bądi za pośre
dnictwem tutejszych handl^zy, zaznpnją od wło
ścian znaczniejsze partye koni. Przeważnie kupo
wane są kenie sześcioletnie, nie wielkie, najwyżej 
14 miary, zdrowe 1 silne, za które płacą nabywcy 
od 200  do 300 złr. za eztnkę. Koni tasich w o- 
statnich dniach zakupili agenci rządu pruskiego 
kilkaset, a w Ośw ięcimie stoi już gotowa do Prus 
wysyłka 150 koni, przedtem zuruplonych. Podobno 
konie te mają być wysłane, Jako zwierzęta juczne 
1 zaprzęgowe do Afryhi, gdzie wojna Niemców 
z Hereraml trwa w dalszym ciągu.

Cyrk SarrasanlegO. Przedstawienia cyrka Sar- 
rasanlego, który w pierwszy dzień świąt, Bożego 
Narodzenia rozpoczął swą kampanię w Krakowie, 
cieszą się znaczną frekwencyą publiczności. Cyrk 
ten należy do pierwszorzędny eh tego rodzaju przed
siębiorstw, a program przedstawień jest zajmujący 
i obfity. Z pośiód produkcyj plerwsaych kilku dni 
zw u cały  uwagę i cieszyły się powodzeniem pro- 
Inkcye „latających ludzi", jedyne w swoim rodza
ju, n-siępnlb tresura dwóch słoni 1 psów. Senzacyę 
nudziły tazze oryginalne produkeye gimnastyczne 
tropy arab»kiej B-’U Mouameda, Jeuynle pozosta
wiają do życzenia produkeye 4  Augustów, których 
możuaby aattąplć jednym dowcipnym 1 ruchliwym

Odnośnie do naszej notatki o zajściach _a po- 
nledztaikowem wieczór nem przedstawienia, dyrek 
cya cyrkn prosi nas o zaznaczenie, że nieporządek 
1 ścisk prsy kasie Rio wodowany został nagłym na
pływem pabliesności, któremu w pierwszej chwili 
nie mogła zapobledz słnżba biletowa. Wszystkim  
którzy nie mogąc się ze sweml biletami docisnąć 
do wnętrza, zgłooiU tL o zwrot pieniędzy, trasa 
cyrku bez trudności pieniądze zwracała. Nie sprze
dano też większej tloicl biletów, aniżeli jest miejsc, 
gdyż książka biletową jest pod ścisłą kontrolą po
licyjną Po odpowiedulom pomnożeniu służby bile
towej,. zajścia podobne opisanym nie nędą mogły 
■lę powtórzyć.

Z cech u  fryzyerów  ód starszego, p. Leona Ge- 
s f in g a  , otrzymaliśmy ptsmo, zaprzeczające temu, 
jakoby na sebranio członków cechu pojawił się ze 
strony majstrów ffyzyersklch wniosek o ndanie się 
do prezydenta miasta, aoy zezwolił na otwnreie 
zakładów w niedzielę wigilijną przez cały dzień. 
Ponieważ wniosę! taki nie został zgłoszony, pomo
cnicy fryzyerscy nie potrzebowali go zwalczać. Maj
strowie zgłosili wniosek, aby tak w niedzielę wi
gilijną, jak i wszystkie niedziele karnawałowe za
mykano sakładr o godzinie 2 po południu, który 
to wniosek jednogłośnie przyjęto.

„W8zechrząd", pod tym tytnłem zaczęło wycho
dzić w Krakowi- czasopismo urzędnicze, polityesno- 
ekonomlczne, społeczne 1 literackie „Niezawisły or
gan inteligentnych rzesz, pracujących wszystkich 
aawodów* obiecuje wychodzić dwa razy na mlo- 
■iąc, 10 i 20  zazdego miesiąca. Jako wydawca 1 
redaktor podpistuy jest p. Riefan Rogalski.

Odroczenie loteryl cieszyńskiej. Piszą nam *
Ciessyna: Przed kilkn laty „Maciora aikolua K się
stwa Ciessyt iklego* nrsądsiła ioteryę fantową, któ
rej dochód prseanaesono na fundnsz atypendyjny 
dla nosalów szkół średnich polskich w Cieszynie, 
oraa na założenie w tern mieście bursy polskiej, 
ulesoęknej ae względu na biak odpowiedniego po- 

lesnzo®*. Wygraną tej loteryl
stanowią reune dzlefa sitnKi (onrasy i rreznyj war 
toścl ogólnej 15 000  koron, losów zas do rozsprze- 
daży prseznartiono ] 00-000 (cena )o»p 2 korony), 
pnyczŁm j»ko cel .o tery i oz-iuczono zebranie fun
duszu STałego, któryby nietylko umożliwił „Macle- 
ray* pokrywanie procentami corocznych wydatków 
na stypendya, ale i»razem dał możnuść wauiesieula 
Dud; nku Darzy polskiej 1 zapewnienia jej trwałości. 
Nie czekając na wynik loteryi fantowej, „Macierz 
szkolna* aałożyła we wrześniu b- r. bursę po!i.ką 
w C ossjnle w lokalu najętym, a wydatki, połączo
ne z Jej utrzymaniem, jas I wydatki na zapomogi 
1 stypendya, pokrywa z datków zbieranych dorain.e. 
Ponieważ atoli wyscknść tyoh datków zbieranych 
doraźnie jest Daidzo niestała, a potrzeby „Macie
rzy* ciągle wzrastają, przeto konleesnem jest uzy
skanie dochodów, jakie duć może loterya fantowa. 
Niestety jednak fon-lugs, zgromadzony dotychczas 
z rozsprzedaży losów loteryi fantowej, jest tak nie
znaczny, źa urządzenie ciągnienia loteryl 29  gra 
dnia 1905 okasało się nietaoiliwesi. Chcąc uniknąć 
strat 1 licząc na to, że apoieesenstwo polskie w la
tach nsstępny ch, rozumiejąc doniosłość celn, dli, któ
rego loterya została urządzoną, skutecznlij ją pa 
prze, „Macierz sskolaa* postarała się o zezwoleuie 
na ponowne odroczenie term5nu clęgulenia Jotoryi 
fantowej do dnia 29 grudnia r. 1907, Losy nabyte 
w latach poprzednich zachowują swoją wartość i 
ważność co 29 grrdnla 1907.

Z Podyórza. Tutejszy „Sokół* urządza w dulc 
31 grudnia, w niedzielę o godzfnie 71/ ,  wieczorem 
w ‘eczornieę. W programie są: deklamacya, tombola 
i operetka p. t.: „Adam i Ewa*; o północy żywe 
obrazy. Przygrywać będsie orkiestra p. Czyżowskie 
go z Krakowa. Wstęp od osoby 60 halerzy. Uinfal 
gości bardzo pożądany.

Wcaoraj około południa wydarzył się tutaj nie
szczęśliwy wypadek. Franciszek S u W eiy k , rodem 
z Pcimia koło M yślenic, 50-letni służący a Hir- 
scha FanaTka w Podgórza kopał ziemię i nakładał 
ją na w o s  w pobliża wapiennika miejskiego. Przy 
tej pracy ziemia oberwała się nagle i zasypała 
nieszczęśliwego, tak. że poniósł fiardso cieżkie 
obrażenia. N« miejsce wypadku przybyła Dezzwło- 
csnie komis,va sądowa. Sularczyka przewiozło pogo
towie krakowskiego Towarzystwa ratunki wego do 
szpitala św, Ł u sr r t . Stan jego jest groźny. Śledz
two kzrno-sądowe, jakie wdrożono wykaże, k o po
nosi winę tego nieszczęśliwego wypadku

Od dłuższego czasu daje się słyszeć o bardzo 
cr-ęstych kradzieżach w poclągacn, przywożących 
robotników, wracających z robót w PruBaoh do Ga- 
licyi, co wskazuje na to, że ODernje tam cała szaj
ka wytrawnych złodziei. — owieżo araBztowała 
podgórska ekspozytura pelicyi niejakiego Chalma 
W agscballa, recte Neb-mzabla, 16-letniego żydku, 
złodzieja, znanoeo, jak to śledztwo wykazało, nie
tylko w G ałicyl, ale w Bawary! i w Lipsku. Jest 
to zawodowy złodziej kolejowy. Znaleziono przy 
nim srebrny zegarek z łańcuszkiem, srebrne stul 
na pieniądze, ktika pierścionków i 270  koron go
tówką W szystkie te przedmioty pochodzą prawdo
podobnie z kradzieży Uwagę pollcyi zwróciło na 
niego to, że od kilku dni hnWł po szynkach pod 
górskich, przepuszczając pieniądze. Silne pcgidakl 
wskazują na to, że jest to wspólnik Jana Konar
skiego, złodzieja kolejowego, przoclw któremu toczy 
się śledztwo w sądzte obwodowym w Wadowicach 
o cały szereg śmiałych kradzieży, które popełnił.

Ekspozytura policyl ^oszukuje właściciela wózka

ręcznego, dwukołowego, który “ niezłouo przed kil
ku dniami na plantach nad Wisłą w podgórzu.

Z T o w a iz y stw a  urzędników  pryw atnych ko
munikują nau: Krajowa fabryka j wago
nów w Sanoku dokonała w Towarzystw^ wjajem  
nych ubezpieczeń urzędników prywatnych f t  Lwo 
wie ubezpieczenia Tent f penByj swych nr*vlników, 
a to tak na niezdolność do pracy i na s ta r ^  jajj 
i dla wdów i sierót. Ubezpieczone są pefne ,,|ace 
służbowe; dwie trzecie części kosatów ubezple^g 
nia oraz kjszt.a wstępne ponosi fabrvks, jednę »V{ 
trzecią część kosztów opłacają urzędnicy. Jasi tu 
piękny 1 godny naśladowania dowód dbałości sloż- 
bodawcy o ubezpieczenie urzędnika i jego rodaiUJ 
na wszystkie wypadki życia

Ze  S iem ienia  piszą nam: Dnia 21 b. m obcho
dzono uroczystym porankiem jubileusz 2ó-letnlel 
pracy nauczycielskiej, p. Antoniego N e i d e r a kie
rownika tutejszej szKoły. Piękną a serdeczną tę 
uroczystość zakończono wspólną ucztą, na której ze 
orano składkę i wręczono ją jubilatowi, aby złożył 
ją na cel narodowy. S. S.

Z Tyczyna piszą osm: W  mlejłCDwośel naszej 
pod Rzeszowem w dobrach ks. Jacnnsa Radriwiłła 
odchodzono niedawno uroczyście 50. rocznicę nie
skazitelnej, a uczciwej pracy p. Juliana Sleińakit 
go, prywatnego urzędnika tych dóbr, który mimo 
70 r. życia cieazy się zdrowiem 1 pnzozUje na sta
nowiska. Po nabożeństwie podejmował książę R. 
Będzlwego jubOa a 1 liczne grono jego znajomych 
1 przyjaciół wzpeniałą ucztą w pałacu. W życzli
wej przemowie dziękował kziążę jubilatowi n . jego 
tyloletnią, zamienną pracę, podnoził jego zasłogi 
1 wręczył *n , jako dar pamiątkowy cenną tuta ze 
srebra, ślicznej roboty, s odpowiednią dbdykacyą.

Uczestnicy tej pięknej 1 niezbyt często zdarzają
cej się uroczystości, rozeszli się w przekonania, że 
rzetelna, acz cicha i nie szukająca rozgłozu praca, 
znajdzie nznanle u ładzi szlachetnych.

Brody, 28 grudnia. Rada miejska ncnwallał 
z dniem 1 stycznia 1906 saprowedzić esaz średnio 
europejski.

Z każdym dołem mnoży się liczba dezerterów ro
syjskich, jnż nie ma ani jednego pokojn próżnego, 
lokatorzy sami ścieśniają się w 1 lnb 2 pokojach, 
a resztę wynajmują za wyzokie etny; obecnie przy
jeżdżają bogrtaze rodziny.

Zmarli.
Józefa z Wodzińskich K o ś o i e l s k a ,  uatkt 

członka praskiej Isby panów, p Józefa K u d e l
skiego, w 80 roku życia , zmarła dola 26 <b- n 
w Warszawie.

ś w i a t a -

Z Warszawy.
—  Wcaoiaj w waicownl zeiazn we WTochaeh 

pod Warszawą dokonano zamachu na życie prer. 
zarządu fabryki p. Lewy. Zamachowi towarzyszyły 
n-stępujące okoliczności. Do wypłaty pizedświąte 
cenej zgłosiło się 4 0 0  robotników. Między jednym 
z nich, a p. Lewy wynikła ■przoeska. na skutek 
której dano do p. L. 5 strzałów, z któryeh trzy 
ciężko go zraniły. Mlesskante p. L praetrrąśnlęto.

—  O w e godziny 9 wieczorem z restauracji aa 
Nowym Swłeeie wyszedł oficer w stanie nietrze
źw y* na ulicę, zaczął wykrzykiwać 1 mauhać ni 
wszystkie strony rewolwerem dużego kalibru. —  
Pierwszy strzał padł na ucznia szk. Chrzanowskie
go, p Jankowskiego, który uniknął śmierci, nachy
liwszy się; drogi zaś ssiaM wazy oyi da ad-oKata 
przy* p 'StauMła-u Rodk'e«icz&, lesz również, chy
bił. Trzeci strzał artmił w rękę p. M Racisynszą 
Oflcer przechuusąny rozbroił szaleńca i odwióisł go 
do komendantury.

Z p ułtu$K& donoszą, że dnia 21 b. m. prsy Dy ło 
tam klikudsieslęcin obcych lu izl, którzy *a'zęil w y
woływać awantury i bić żydów. Lndność miejscowa 
wy stąpiła i  samoobroną 1 wespół ■ wojaku-u, które 
pospieszyło z pomocą, zmusili awsutarnlhow do o- 
pnssrzenU miasta.

A  Lodzi jnaldł'ono przv ulicy Nawrot rwłoki 
rewirowego III cyrkułu Filipa Iwenowa z rosniętą 
czaszką.

Hrabina McutlgntiSO, dawna ks Ludwika sa
ska, posłała papieżowi, jak do n oszą  dzienniki rzym
skie, powinszowanie z powoda świąt Bożego Naro
dzenia Przy tej sposobności zwróciła się ks. Lu
dwika do papleźt z prośbą, ażeby papież podjął 
w Dreźnie kroki c-i!em stanowozego załktwlenla jej 
sprawy Ks. Ludwika podnosi okoliczność, is  m il

ce* żoną króla saskiego, a!e nlo poulad* żad v<4 
praw z tego tytułn. Jest prawowitą matką dzieci, 
ale nie ma do nich równie żadnych  praw Nato
miast upominki świąteczne, które posłała, dzieciom 
zwrócono jej z Drezna, K*. Ludwika prosi papieża, 
ażeby położył kres jej położeni, obecnemu jako ma
tki i kobiety.

P roces przeciwka antynulitaryslom  toczy się, 
jak wiadomo, od kilku dni w Paryżu. Głównymi

przea 2 lata pracował w biurze koicbpondsncyjnem 
W ilh elm a .

Śmierć postu. W Wiedniu umarł baron Mix
i c h a r s c h m l d ,  wybitny nlegdyi poseł, a od r 

1897 członek Izby panów. Scharschmld zaslidat 
w Sejmie czesaim 1 vr Radzie państwa, gdzie na'e- 
żał do wszechmocnej naówczas lewicy niemieckiej. 
On był pierwszym, który w Isble poselskiej dnia 
8 lutego 1886 r. postaw*! ponawiany później wnio
sek o uznanie języka niemieckiego u  język pań
stwowy Wniosek ów npadł, podobnie, jak nie od
niosły skutku późniejsze próby w tym klernnkn.

Dodatek pow ieściow y. Do dzisiejszego nnmeru 
Reformy* oołąciamy arknsz 6 powieści Bole- 

sławtty p. t. „EmisaryuBZ*.

OyreWCya poczt eg ło m  z  duiem 1 s trcsn la  19'Ć ro
ki -o jdu  w jjycie urzędy pocztowe w Antoni wie, T ai 
nobrwg, i D,roiowl», Sambor; tudzież sk ła d n ie  p czto- 
we w Poiębie Spytkowskiej 1 Maszkienicacb, Brzes-o; 
w Bnkuni.iie Mię->zyozerwienntm i Starem Bystrem, N, 
Targ; w Bzyk :n, Asidryctiów; w Spytkowicach, Myśle
nice: w JVir-4Ł stukach, Szcznrowce; w Chiebiczyoie Le
śnym, Ottyn a; w Bzepińuahh, Buczacz; w Tarnów loy, 
Tłumacz; w Zt-tlerzowie, Hzeziow; i w Sosnowi*.

ReSmSa urzędu-.za n n ąd ca  w niedzielę 81 b m. zo- 
b ian e tow a-zyatie jrzy m uiyce wojskowej 66 pnłku. 
PooLątek o godtlnie fc wieczór. Zaprósz inia wydaje se- 
kretaryat.

Tow. weteranów wojskoyych urządza w niedzielę 31 
b m dla uczczBuis kilka tv f,| h ctłouków-jcoilatów  na
bożeństwo w koś ::ele F r» n c i.ttin ,, n .s tę sa w  nroczy- 
ite zebranie w sali s tr te i oklej, ^ iec ór tego „m eg o  
unia ouoędzie się w tej s»H zabaw- lanoczna

Skiadai Dla głodnyoh w W ar.i»w ie tio ty ll: S. Ae- 
ż jck i ,zeb'« te przy opłatka 12 K 40 h; zeb-ani u J. 
Poręby w Zatorze nt. wzpólny opłatek 6 K.

Na szkołę polską w Ciezzynie złożył p. W iktor Cza- 
rilck l 6 K, jakc 6%  *e sprzedaży gwiazdkowej; N. N. 
6 K.

E t .  O a b p y a l i k a  ( K p a l r ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pm- 
jiUo, harmonia i p l a u o i e  — krajowe i zagra- 
oiiczne —  nowe i przegiann ~  aa gotówkę i 
rpłaly — *>oz zaliczki

Z teatra*
,Betleem polskie". Jasełka w 3 aktach napltał Luo/an 

Ryde l .  Mntyka Michała Swierzynskiego.

Popiaed: n>ne rozgłosem z« szŁiUooanego powodzenia 
w teatrze iaaow y», asazało się onegdsj „Betieem 
polskie* Lncynna Rydla na scenie teatru miejskie
go w uroczystej, odświętnej seacie. Jako widowisko 
aktualne, okolicznościowe przeznaczono do wysta
wiania w czasie świąt Bożego Narodzenia, jasełka 
Rydla są utworem bardzo szc3ęśllwle pomyślanym 
i wykonanym Bije z nich dziwna woń świeżości 
1 prostoty, swojskoścl 1 szczerego patryotycznego 
uczucia. Pierwiastek religijny 1 legendarny splata 
się w ntworze tym w nierozerwalną całość 1 nadaje 
zun cechy barwnych lnteriudyów religijnych, w Któ
rych grają echa staropolskiej tradycyl 1 obycaajów, 
opromienione aureolą poezji 1 artystycznego wdzię
ku, okraszone bardzo aręchnemi ullnzyami do obec
nej chwili politycznej. To nadaje jasełkom Rydla 
ten jaskrawy koloryt, który w danyu wypadku 
rozstrzyga o powodaenlu widowiska, kojarsąc*go 
wdzięk formy a w alownlesea tłem akcyi, mającej 
za podłoże naszą staropolską szopkę krakowską.

Trzy lata czekał teatr krakowski na wystawie
nie Rydlowsklch „Jasełek* I gdyby nie nlepo.ozn- 
-jL.alu antori n popriednlą dyrekcyą, już dawno 
szopka Rydla święciłaby była należny jej tryumf 
na krakowskiej scenie iŻuden też > polskich auto
rów dramatycznych nie był w tym stopnia powoła
nym do nscenizowania szopki, jak autor „Zaczaro
wanego Koła*. Cała organizacya jegc talentu, szu
kającego oparcia w trmdycyl narodowej, opartej
0 tło lądowe, odpowiadała temu przedsięwzięciu, 
które jest istotnie wzbogacaniem literatury scenicz
nej przyczynkiem trwałej wartości, mającym tytuł
1 prawo do utrzymania alę na stałe w r pertoane 
scec polskich

W  trzech pięknych oDrazach roztacza się przed 
ociami widza akcya szopki krakowskiej. Najpierw 
tedy seeuerya ukazuje śpiących na pastwiska pa
sterzy, którym aniołowie zwiastują wesołą nowinę 
O narodzeniu T’ao*. Rozlega się melodya kolendy 
staroooiiikiej, poezem cała drożyna spieszy do B e
tlejem Na czele pouhodn kroczy muzyka chłopska, 
a aa nią tłum ■ dnramt dla Nowonarodjonego. Za 
słona zapada, aby za chwilę odsłonić malowniczą 

żeństwo jej nia zostało dotąd rozwiązane, jest wi^c j sceneryę szopki krakowskiej, wiernie, według zn*‘
nych motywów namalowaną orasz Włod. Tetmajera- 
Pojawia się w rnchu marjouetkowym Jędrek - m9- 
drek 1 arendarz 1 cały szereg lanych znanych SUf 
śpiewających 1 skaczących w takt rytmicznej mu
zyki.

W obrazla drugim rozgrywa się cała ulstory* 
n Heroda. Władca żydowski w purpnrowvm pł« 
szcza, siedzący na tronie, uosabia an^okratycI‘,,'' 
grosę 1 DKrucieństwo. Tron jego otsest wojsk® 

oskarżonymi są: Hervć 1 Gohier. obok kcórych za- j zanszoicy, » on ciska gromy na Ind. W  flg°r*a 
siadają na ławie oskarżonych ich towarzysze. Cho- anclerza, hetmana 1 marszałka pcś-iajemy * 
dsi o propagandę przeciwko milltaryzmowl wogóie j historyczne postaci doby współczesnej, dorad*1 
1 o konkretne wypadki wystąpienia ptzeclwko ariiil j Hercdowi środki zgnębienia „lodu*, broo^ce^  
franenskłej. W ielką sensacyę obudziła mowa depu- swej wiary 1 mowy. Ale p rzed  włóczniam' nt 
to w i nago Jaurćta , który stawał, jako świadek, rających na lud siepacay H u odo wy en 
Janrós w roowh- swojej wyatąpW, jako zwolennik j aniołów z płomleni«temi mHnzaml 1 fdple Tl 
powizechnego rozbrojenia i potępił ożywanie woj- r.apad, poezem tradycyjna śni.erć z *'®*4 =*
iks przeciw »trejkojącvm robotnikom, bąd przęsłu i ostateczny obrachunek » Władcą ludo ży 
cLał dalej, ua żądanie oskarżonych, około 20  se- j A w trzecim i ostatnim obraate eCBn*' w * 
krotarzy i prezesów stowarzyszeń 1 syndykatów ro -jes Betlejemskiej- Eud spieszy tłami ? z 1
botnlcsycb , celem stw ierdseaia, że ruch antym ili-! asłada hołd narodzonemu Dsiec,’łL*£' A ** 4
■jirny cieszy się sympatyą pośród robotnisów Rze-j  kroczy szereg auanych postne^ Bjjplerw P1*’ , r 
czywiśsle świadkowie ci zeznali, że robotnicy po- .odziej- nim Kazimier* 1 Jagle °i -
stanowili na wypadek wojny odmówić słnżenla dwlg* ł Zygmunt Aagn»*> SciłąsU  1 Batory h
w wojska 1 chwycenia za broń. Sekretarze 1 pre
zesi owi reprezentują przeszło 100.000 robotników, 
a mięozy prezesami znajduje się przewodniczą®/ 
paryskiego sądu przemysłowego. Zeznania te wy
warły na sędziów prżysfęgłycu przygnębiające wr<t' 
żenie Następnie zeznawali jesaeso adwokat Labwl, 
dziennikarz Sóyerlne i dr Żałowiński * Moskwy,
który dawał informacye o paauie Namieiłkiej (?j, 
mówiąc, że podpljałą ona plakat przeciwko armii 
z tego powodu, że szanuje zycio bliźnich.

JuliUSZ Łowy, na-zelny redaktor wiedeńskiego 
pismn codziennego rE xtrabla«“, u*arł w Wiedniu, 
licząc 54 lat życia. Nadzwyczaj ile uzdolniony, roz
prószył talent swój na tysiące drobiazgów dzlei n*' 
karskich, które skrzą się wsiystkiemi barwami, ^  
rychło gasną 1 zapadają bezpowrotnie w zapo^Uio 
nie. B ył reporterem, sprawozdawcą wojenny* *nto- 
rem opisów podróży, redaktorem wiadomość miej
scowych, a cokolwiek pisał, zawsze to byD nastro
jone na kamerton wiedeński z aaw niij^ jch  cza
sów. B ył mistrzem w swoim rodiajn , *Ie wyrzekł 
się wyższych asoiracyj 1 poprzestał na dawkach 
jednodniowej sławy. Ucr.ęszcatł n* m edycynę, a’.e 
porzucił ją 1 oddsł się dziennikarstwu. Do redakcyl 
„Extrablattu* należał przeszło 30 ’a t , a przedtem

Kazimierz, a po ora***1 królów —  tłum p o ^ c i 
a dziejów poroiolore^/clJ: konfederat Barski, 
synier Kośclas*ko,‘’*^,j nł»n z r. 1831 , po*»t»c i6e 
* r. 1863, unit" podlaski i matka % Wrześni. —  
Wg*’ etko .o #  ^Sfwnyn1 pochodzie, wstęgą ro* 
jającym sie- “przytomnia wieikl obraz prze, ił( ścl 
i teraźnJod °^cl Pols*1, osraszony pleśnią narodo* 

j T/tm]czną melodyą. A kiedy wszyscy oddsH 
D iieoid^h hołd, podnosi się Matka Boża I w k°r' 
nej modlitwie d° Syna bła^a o zmiłowanie pt-r 
nirRZCsęsnym narodem 1 o odwrócenie orień kar

Obraz niezmiernie malowniczy i głęboko w*ru“ 
Blijący nastrojem patryotycznym 1 religijnym, P°^‘ 
niesiony efektowną i juskrawą wystawą, odcL** 
się na duszy nlezapomnianem wrażeniem. P,łąt*0' 
nie pierwiastku religijnego, prawdy historycznej 1 
uczuć chwili bieżącej politycrnej w jednę c*ło 5(̂ , 
nadaje mu dziwny wdzięk prawdy 1 zapewni " i 
długo powodtenle, jako utworowi trafiającemu do 

i serca 1 njzucia wielkich 1 miłych, kojarzącego pra
wdę, pustotę z głębszą fiioioflą dziejów.

Teatr krakowski, jak prz stało, nie poskąpił ko
sztów i stMcń, aby pięknym Jasełkom zapey-nlć 
odpowiednie ramy W  całem przygotowaniu uzieł* 
widną była niezwykła staranność i pieczołowitość,
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•  piękne dekoracje i kosiynmy, artystycjny układ 
obrazów, nastrojowa Melodyjna mnzTka Swierzyń* 
•kiego i staranna gra artystów podniosły w wyso
kim stopniu wrażenie sceniczne przedstawienia,

wane i opracowane, to leż terminu premiery dzi
siaj jeszcze ozns^y^ n ê można. W  najbliższej 
przyszłości a\nf H dzie Saint Saensa „S*moon 1 Da- 
]lla“ z p. B . o ^ o w u l m  i panią Oleską w ro-

ktoie zarówno jako feorya, jak i dla starszych jeBt
dziełem na wmróC teatralne

Wykonawców po szczególe wymien<ać nie podo
bna, wszyscy bowiem wywiązali się a przejęciem 
a zadania, aie uzcsególny wyraz uzuama zapisać 
należy dyrektorowi Solskiemu z? przedziwne cd- 
tworzenie fignry dziaJnnia a dzwoneC*kiemi oraz 
pp, Węgrzynowi, Zelwerowiczowi i B iń c iy  n  pe1- 
n , charakterystyki stylowej njęcie postaci e piaoł/ 
czoych szopki. Ogóinie podobały się T*bśe kole y< 
śpiewane przez chór na tle ktorego 8ym pavc*n‘ 
wyróżniał się śpiew p. Jadwigi Czechowskiej 

OklasKom 1 wywoływaniom autora 
był"

’.aci tytułowych, a p. G. ąbciewuKim w roli Dago

Dział sfconosąWny.
X  Wolne ka-ty kolejowe ^ re^cya KoIeI Psń‘

■ tw ow rch w K rakow ie ogi*s> ;
Ministerstwo kolei i ei r * ch P « y « a to  peos.rO- 

nowanym i prowizvonow'0>m dekretowym funkcyo- 
naryosaom kolei panat'0^ ,  jakotei żoncm i da le
dw o, jeżeli te z nir-' rMe“  mieszkają inb pozosta
ją nr ich anpełn ^  “tisymantu, rocznie trzy tarty 
wolnej jazd1 a ł  liniach anstryaokich kolei pan 
Btwowych. aiimstorstwo przyznało takz,e wdowom 
po ftiDko-mnar.' nszach i ich dzieciom dwie k u iy  
to in ej jazdy.’ Karty, które będą ważne ty 'to  a* 
okaa-nijn. legitym acji, wystawiać będzie ta dyrek
tyw która w^piuca emeryturę pensoniśde.

X  Projekt nowej t ir y ty  celnej. Ministerstwo 
handlu wj pracowało projekt rozporządzenia wpro- 
wadczego do nowej taryf-y celnej, oraz tzk zdane
go Alfabetycznego spisu towarów, będącego uzupeł
nieniem taryfy celnej. Projekt ten znajduje i lę 
w- krakowskiej Itble handlowej i przemysłowej, k'ó 
ra uprasza intereBartów, aby się we własnym in te
resie zajęli zbadaniem rządowvch propozyuyj.

X  Oferty kolejowe. Dyrekcya kolei pańctw. w 
Krakowie igl»ssa: Według ogłoszenia rnfesaezone- 
go w „Wiener Zeitnflfc", w „Gazecie Lwowskiej", 
w „Wocnensehrlft fiir «en oefientllehen Bandienst" 
i w „Zentralonzoiger fiir aas offfjntliche Liefe-
tnngswesen" rozpisuje się publiczną rozprawę ofer 
tową na dostawę i montowanie: jednej obrotnicy 
dl* maszyn o J8 0 A awócn obrotnic dla wozów o 
6 28  t asterech obrotnic dla woiów o 2 20 średni
cy. Piany i warunki można przeglądać od 2 sty
cznia 1906 w oddziale dla ntrzyn ania kolei bono
wy dyrekcyi kolei pańitwowyoh w Kraków e, wzglę
dnie nabyć w dyrekcyi kolei państw, w Wiedz iu. 
Oferty przyjmuje wymieniona dyrekcya kolei pań- 
•twowych najpóźniej do 20 stycznia 1906 godzluy 
12 w południe. Otwarcie ofert nastąpi tego same
go dnia o god» 12 30 w południc.

7 bialskiej centrale*! .arłps n«, bydło w krak-wls.
K r a k ó w ,  2 9  9  1905  r . N a  d s i s l e j s i y  W g  s p ę d z o n o :  
b y c i a  r o g a t e g o  r o s ł e g o  3 R0  s z t u k ,  fc , j a ł o w n i k a  64  B a tu t , 
o )  c i e l ą t  -38  szt-ił tt) o w i e c  i  k ó z  4  s z t o k ,  o )  n ia ro -  
Ł a U n y  4 1 9  s z t u k ,  i z z e n  1 -6 8  s z .u k .

Woły ■ paszy Wiono po — do — kor., wołj <p- 
sowe po 72 do 84 kor., ero wy po 86 do 75 kor., bt 
baje po 70  do 8 : kor., oielęt# po 80 dci 119 kor. z . Je
doń oet.ua: w*.liryczny syws' wagi cielęta na sitak) po 
8* no e4 Boi., „letogaclziu fcanzuą yo 102 do 106 zo. 
.a ^den oeti u  metr. iywej wzgi, nierogftoisnę tn o fą  
pc 194 do o« kor. za jeden cetcar metr. rieinoj wagi.

bprzedauo dla miejscowej konsaracyi feySta regkaps 
cieląt i nierogacizny 878 satok, na sksgort i *» rogu
tk i  do g m in  k l ®7 Il1*’
Muraniem 68 tuk pozosteł® «? dragiego

tleny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
pSfj&rneai' 29 grudnia, rns. oto* o« p*.4<j£lerD£X 

t ^ - L ^ L Ł  nr kwiecień i»o« 17 10 do 1712; 
żyw na październik do —  zy.o, na kwiecień
5 *08 16 72 dc 16 74; owies ną pażdsimilfc -  -  «dc 
-  - , p w t K  na kwi jeleń 1906 14-U do 1414
OLS u* sieraień — do — , kok®5?' ISHI
14 £6 do 14 28, kukurydza na maj 180® 18 60 dn 1861,
t sapek na eierę.ań i  7 60 do 97 80 ... .

Oferty słabe, oSęe wnnnr. re z e rw o w a n i, *»»s> .śmiem  
spok ; deszoz.

O s t a i n i e  w i a d o m o ś c i .
—  N o w y ,  b e z p r z y k ł a d n y  g w a ł t  p r z e 

c i w k o  P o l a k o m  - prop' nnje octatnla półarzędo 
wa „KCInische Zeitung". Żąda ona, ażeby komisya 
tolomzaeyjna otrzymała „prawo" p r z y  m u s o w e 
g o  w yw łaszczenia tych polskich w łaścicie li 
dóbr, którzy nie chcą dobrowolnie eprsedać jej 
•wej ziemi, a których dobra potrsenne są dla „za
okrągleni- osan Aomisyl kolonlzacyjnej". Artyknł 
ten waaaznje, że w rzijdowych kołach praskich 
przygotowują n o w y c i o r  p r z e c i w k o  P o l a 
k om .

R»une doniesienia, jakoby walka w Moskwie 
osłabia znacznie, lub wogóle przerw aną zosta
ła  przez przywódców ru  ha rewolucyjnego, me 
potwierdzają się. Przeciwnie wszystkie depesze, 
ftó re  nadeszły w ciągu dnia, donoszą, że do 
dziś rana rurli rewolucyjny w Moskwie raczDj 
się wzmagał a me upadał. JedDa tylko pół-
" r . e d o * *  w ia d o m o ś ć  w s p o u i n a  o  j ir o k la m o w a -
neo: rz luoiiio p c z u  kimowników ju-Lu j'uuo- 
dniowem „zawieszeuiu broni", dodaje atoli, że 
nazajutrz waika mi i ła gię rozpocząć z większą 
jeszcze gwałtownością. Zdaje się więc, że losy 
krwawych tych zapasów cooajmn.ej ważą się 
jeszcze, że m e nastąpiło jeszcze rozstrzvgnię 
cie ani na jednę ani na drugą stronę.

Tymczasem ze wszystkich innych stron naa- 
ehodzą wieści o now ich rozruchach i walkach 
Widocznie wieści z Moskwy oddziałały podnie
cająco na cały ruch rewolucyjny. W  dwóch 
imastach proklamowano znów r e p u b l i k ę .  — 
W innych, n. p. w T w e r  z e ,  rewolucjoniści 
mają być parsami sy tuacji; liczne linie "kolejo 
yge uszkodzono, wskutek czego zdarzają się 
częste wypadki wykolejenia się pociągów. W y
padkowi takiemu uległ podobno także noc.ąg 
s wojskiem, wysłany z Petersburga do Infktaf. 

I  tam ruch rewolucyjny się wzmaga.
W szystk o  w ięc przem awia za tem, że zanosi 

się  na długie jeszcze w alki ogólne i na w iększą  
leszcze anarchię w  Rosyi.

&d aaministracyi „N Reformy‘!
^ le m  ustalania nairladu dziennika, prosimy 

0 -‘'Łib»ne oanowienie prenumeraty, której ce- 
nó podajgjpy ^  nagłówko numero.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
n*Dvwać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„ M l  ę d r o w i e c ' 1

®‘any, iiustinwany tygodnik literacki, wycho- 
. w W afszawie. Cena w Krakowie 19 koron
łz a m la s t  24  “  P? e sy łk l'  PocztuW h 20  k Oron
^  26 K k) rocanie. P r e n u m e r o -

t a k ż e  k ,  a r  t  a 1 n i o.
Nadto ̂ nabjVa(j m0gą preuumeraturzy „Nowej

2  korony

Reform}

99 W ę
ilrstrow any dwutygo^Qjji lwowski P0 

40  ^nalerzy jf^-jytalnie;

lwowski dwutygodnik kumoryg^czny po 1 ko
ronie bO halerzy *w*rtaU1je.

Na czasopisma to należy akiąoa£ prenume
ratą w administracyi „Nowej Rof0rffSY“ przed 
1 stycznia 1906 roku, — w rawe p e w n y m  
admln 3t»-acya nie przyjmuje odpowied2[d|nośoi 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

>

S k P o a i t o  l w o w s k a .
SuwrOw*, 29 rrudnia.

■Ę T‘ a*1 u lw owskie Q0> ^  dniach nalbliższrch 
r tt  mci 1 się lekcye j pnygntowanlu do wystawie
nia. „Starej baśni“ Żeleńskiego. W ystawa tej pięk
nej opery *nakomłtego n-s*ego *ompo*yw ra Dęasle 
bogata i staranna, pr*.Tgot°wanie pod wsględem uu  
sjesnym  najsmatennlej**® i j*k najlepiej praygoto-

ni Z pr*yJ*“dem p. Bandrowsklego, który praybę' 
dzie w  pierwszej połowie stycznia, zwiąsane jest 
w y s ta w ie n ie  „Lohengilna" i  „Wslkiryi" Wagnera 
j rAf»a.n“ Paderewskiego.

Wychodźcy rosyjscy tak tłumnie napłynęli do 
Lwowa, że aż p iczyna być ciasno w tak pnestren- 
nem mieście. Cyfry obcych podać ani w przybliżę 
nin nie można, bo polieya nie prowadzi w tym kie 
ronin żadnej ewidencji, w przeciwieństwie do kra
kowskiej, która wykazoje, że w K.akowle baw 
w tej chwili 18 000  rosyjskich podlanych We 
Lwowie tylko brak miejsca w hotelach i podroże
nie mieszkań wskaznją na wielki napływ obcych. 
Kawiarnie na gwałt zaopatrują się w rosyjskie ga
zety, których domagają się zagraniczni goście. Han
dlarze mebli na ich wypożyczania robią doaionałe 
Interesy, bo kto może urządza sobie prywatno m l 
askanie. Prywatni ekspedytorzy kolejowi nie parnię 
tają tak ożywionego trauspo/tn bagaży podróżnych, 
Jak „becnie. W bankach i inny on instymoyacn fi- 
nancowych rosną wzładki i depozyt* gdyż przy
jezdni loLnją tam swoje kapitały W lela ubogich 
emigrantów, władających rosyjskim językiem, zna 
lazło w hotelach miejsce, jako posługacze, ze wzglę
du na rosyjszlch gości.

Minister Gołuchowukl wVjechał ze Lwowa do
S k a ły .

Projekt ulepszenia służby pożarnej miejskiej 
wypracował magistrat mlnsta Lwowa. —  Straż ma 
być powiększona i składać się. z 3 sierżantów
pierwszej i 3 drugiej klasy, 5 starszych pompie
rów, 25 pompierów pierwszej i 26 drogiej klasy. 
Nadto jeden posterunek kominiarski w centralnej 
strażnicy pożarnej, or?,s 8 zaprzęgów dla pogotowia 
ścisłego. V / razie potrzeby jo-t do dyspozycyi cała 
służba miejska, wszystkie zaprzęgi gminne i 10 
par koni tr-mwaja konnego ze stajni przy nlicy
Bema

Kr&dzleżs w  fabryce tytoniu w  Winnikach,
Śledztwo dotychczas jeszcze nie ukończone. Podług 
dochodzeń dotychcstrowych, sdnje się, że od dłuż
szego czasu z fabryki tutejszej zabierano i trans
portowano do Lwowa codziennie no 5 klgr. tytonln 
i -iiacaną ilość tutek. Rewizya 1400 zatridnionych 
w fabryce robotników i robotnic nie mogła być do
kładnie przeprowadzoną. Jat w gradnm złapano na 
gorącym nesynkn robotnika, który skradł 2 kilo ty
tonia i dopiero teraz skazany za to został na do
tkliwą grzywny i 4  dni aiesztu, Uwięzionego ta 
23 letniego rzemieślnika Fischera, w którego mie
szkania znaleziono wór z 5 k!g tytoniu i masę tu
tek; odstawiony on został do sądu Laraego we
Lwowie .;raz z dwoma wspólnikami. Delegowany 
dc Tanik sędzia śledczy Franke uwięzić kaza? 
ta iże  dwóch we.kmistrzów z fabryal tytonln.

R ew o lucya  w  R osyi.

(Telegr. „N Rstormy“ z 29  grudnia.) 

Ogólna sytuacya.
Londyn. Do „Timesu" donoszą z Petersbur

ga : W ogólnera położeniu n i e  n a s t ą p i ł o  
ż a d n e  p o l e p s z e n i e .  Rew elacja w Mo: kwie
jest z a b e z p i e c z o n a  p r z e c i w k o  w s z e l -  

n z g u  i e c e n i  a j e j  s i ł ą .  Rck i m  p r ó b o m  o  ________   .
wolucyoniści opanowali s z l a k  k o l e i  k -~a "- 
s k i e j  i zagrażają kolei mikołAjewskiej- Mlaaio 
Twer ma być zupełnie w  Ich rękach. W P e 
t e r s b u r g u  panuje s i l n e  w r z e n i e .  Jeśli 
rząd faun dalej tłumić będzie rewolucvę brutal
nym gwałtem, wvbucnną pi dobr a rozruchy jak 
w Moskwie.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Połączenie tele
graficzne i telefoniczne z Moskwą jest prze
rwane. —  Strajkujący robotnicy mieli zniszczyć  
telegraf koło Tweru na przestrzeni 16 kil 11116" 
trów. Liczbę sti ej kujących robotników w fa
bryce Morozowa koło Twern oceniają na kilka 
tysięcy.

Berlin J a k  dzienniki donoszą, w S e b  a s t o 
p o  1 u zaszły nuwe rozruchy.

Walki w Moskwie
Londyn „D aiu  Mail" donosi: W alki w Mo

skw ie trw ają dalej, choć z oba stron napięcie 
jest mn:ejsze. Długość wzniesionych w Moskwie 
barykad obliczają na 7 mil angielskich. W  kil
ku miejscach barykad nie mogła zdobyć nawet 
artylerya, bo rewolucyoniści obsadzili kilka do
mów 1 z okien strzelali do ludzi, obsługujących 
arm aty 1 koni artyleryjskich.

«H.jsilniejszy oddzia* rewoiucyonistów zajął 
dzielące miasta, znajdujące się między dwor
cem Brzeskim a Bramą Tryumfalną. Wielu żol- 
Lierzy padło podczas starcia. Przeszło V/3 g 1- 
ijzin/ s t r z e l a n i  n c  r e w o i u c y o n i s t ó w .

dzielnicy J a n s k i j a  rewolucyoniści rozpę
dzili oddział kozaKów. Z obu stron dopuszczano 
się  niesłychanych okruclen&tw 

Szkody, wyrządzone przez zajścia ostatnich 
jn i , nie dadzą się oWiczyć. W śiód ludności 
b r a k  c h l e b t  Rozboje i plądrowania trw ają 
dalej. Świadkowie naoczni podają, że wypada)

w Moskwie p r z e w y ż s z a j ą  o w i e l e  z a j 
ś c i a  w M u k d e n i e  podczas ostatniej wojny.

Sprawozdanie urzędowe z Moskwy.
Moskwa (Pet. Ag. tel.)- Dnia 28 b. m. utrzy

mywano w mieście słabszy ogień działowy. —  
Strzblano z arm at do 2J domów, z których 
padły strzały na patrol policyjny. Rewolucyo- 
msci rozrzucih po mieście odezwę, oznajmiają 
cą, że dnia 28 b. m, ma być zawieszenie broni 
a walka podjętą nanowo w  piątek, dnia 29  
b. m Uuce, w których nrządzene były bary
kady, przedstawiaj!, s m u t n y  w i d o k .  W y
cięte drzewa, oraz słupy telegraficzne i słupy 
od przewodów kolei elektrycznej leżą obalone 
na unca^h. Oboic tego pełno zdruzjjotanycłi wo 
zów .—  Pismo „ B u ra "  zawieszone. Dzisiaj are
sztowano w s z v s t k i c h  członków komitetu 
socyalnycn rewoiucyonistów. Skonfiskowano u 
Dirh kore3i»ondencye, bomby 1 maszyny pie
kielne. Podczas aresztowania kohorty rewoln- 
cyj je j  znaleziono puwną dość bomb. A ruszto
wano również pewną nieznaną kobietę, fl któ
rej znaloz.ono dwie bomoy. Tłum 300 uzbrojo
nych ludzi w targnął do pomieszkania szeia Pn 
licyi i zamordował go. Około 1000 uzbrojonych 
ludzi zaatakowało gmach pollcyl. Odparte ich 
ze znacznemi stratam i. R ew olucjoniści zaDrad 
2 0 0  wozów ze środkami żywności p reb k t  
rozporządził, aby zastrzelono każdego, usiłują
cego uszKodzić przewody telegraficzne lub tele
foniczne. Zakazał on również odbywania wszel
kich zgromadzeń, z wyjątkiem posiedzeń rady 
gminnej i ziemstwa. Dzisiaj wróciło wielu 10 
hutników fabrycznych do pracy. Jo tro  nastąpi 
to także w drukarniach i rzeźniach. Dzisiaj w 
nocy zbiera się rada deputowanych robotni
czych, celem narad nad powrotem do p racy .— 
Z wykazów biura „Związku lekarskiego" wy
nika, że w ostatnich dumch było 105 zabitych 
I 6 5 0  rannych. Są to jednak wypadki, zan ito 
wane przez „Związek". Jednakże w trupiarni 
jednej z dzielnic moskiewskich znsjduje się 
około 1000 zabitych, których tożsamości do
tychczas nie stwierdzono.

Rewolucya w Kijowie.
„N F r. Presse" donosi: W KijowieWiedeń

wykryto fabrykę bomb. Wiele osób aresztowano. 
1 Berlin. Z Kijowa donoszą: Racii ns. kolejach 
połuan.owo zachodnich w z n o w i o n y .  Spokój 
w mieście został okupiony wielkim rozlewem  
krwi. S trajk  w Kijowie zmniejsza się, na przed
mieściach jednak istnieją rządy terrorystyczne.

Chcą złożyć broń?
Londyn „Daily Ma;l “ donosi via Petersbm g 

z M o s k w y :  Dowiaduję się właśnie, że rewo
lucjoniści dzielnicy P  r i j e z d u 1 j a wysłali po
słańców do burmistrza z żąda it.m, aby pośre
dniczył w sprawie warunków p o d d a n i a  s i ę  
i z ł o ż e n i a  b r o n i  p r z e z  r e w o l u c j o n i 
s t ó w  Burmistrz zgodził się na propozycję. 
Rewolucyoniści g o t o w i  s ą  z ł o ż y ć  b r o ń ,  
jeżeli zapewnioną bidzie im bezkarność.

Wzdłuz linii kolejowej i w Ulicach Sadowa- 
ja, Arbad i Twerskioj, t r w a j ą  j e s z c z e  z a 
c i e k ł e  w a l k i ,  połączone z b o m b n r d o w a  
n i e m niektórych domów przez wojsko. W  in
nych dzielnicach część sklepów i biur je s t 0- 
tw arta, również w kilku fabrykach podjęto 
pracę.

Rewizye domowe.
Berlin. W  mieszkaniu przebywającego obe

cnie w Berlinie znanego pisr-.rza i poety Leoni 
da Aodrejcwa w Moskwie odbyli żandarmi i 
żołnierze rewizyę domową, przy której jednak
że nic nie znaleziono.

F o loże jJo  w P e te r s b u rg u
Berlin. „Vo.?3 Ztg." donoszą z Petersburga. 

Położenie w Petersburgu p rze ls tan ia  się, jak 
następuje Liczba sirejfcuiącycb robotoiKów wy
nosi około 35  00 0 , z tych tylko 8 0 0 0  jest u- 
zbrojonych i ś w i a d o m y c h  c e l u s t r e j k u  
i r e w e l a c j i ,  reszta składa się z ludzi, któ 
rzy strejkuj^ >od wpływem uświadomionych 
towarzyszów. W  ostatnim czasie rewolucyoniści 
przenieśli pnnkt ciężkości s w e j  d z i a ł a l n o 
ś c i  n a  p r o w n c y ę ,  gdzie we wszystkich 
znaczniejszych miejscowością' h utrzymują ZDroj- 
ne drużyny Nowa ustawa wyborcza bynajmniej 
n i e a  s p o k o i 1 a u m y s ł ó w .  Na uli ach m ias ta  
popeiu ono w ostatnich dniarh zuów s z e r e g  
z a m a c h ó w  i z a b ó j s t w  p o l i t y c z n y c h .

Petersburg (P et Ag. te l)  Komsofcaut' mia
sta, D 0 d j n 1 i n , ośw adczył pewnemu dzienni- 
Karzowi petersburskiemu, że w Petersburgu n i e  
r« o ż e (? )  przyjść do podobnych, co w Moskwie, 
wy,l«rz< ń SKonsygnowaRO wijt-ko w nadmiarze. 
B ad o ra  barykad na szerokich i prostych uli
cach Petersburga jes t bardzo trudną, jeśli nie 
iest wprost niemożliwą. Wojsko jest w dobrem 
usposobieni. W y k r y t o  3 l p b o r a t o r y a  
z m a t e r y a ł a m i  w y b n e b o w e m i ;  odebra
no liczną broń, a r e s z t o w a n o  w i e l e  o s ó b .  
Pogłoska, jakoby strejkająoy mieli karabiny 
maszynowo duńskie, je s t absolutnie nieprawdzi
wą W fabryce Aleksandrowskiej próbowano 
wprawdzie zbrojnego powstania, głowni egita- 
toizy wszanże doczekali Się s m u t n o g o  końca

Z Ouessy-
bnilln. Z O d e s s y  donoszą, że zaprowadzo

no tam s t a n  w o j e n n y .
Odessa. Generał K a r z a n g o z o w  zaurano- 

war y zesta: generalnym gubernatorem.
Berlin. N» okręcie „Puszkin", który stoi w 

poicie w O d e s s i e  pow stał bunt
Bukareszt Z Odessy donoszą, że na browa

rach tamtejszych rewolucyoniści buuują bary
kady BRższych szcz egółów bras.

Rewolucya jw N inym Nowogrcdzie. 
Petersburg. Jak  „Słowo" donosi, od dnia 22 

robotnicy warsztatów „Sornowo", kołob. m
Niżnego Nowngiodu, s t r e j k u i ą .  — Dnia 26 
b. m. p cyszło w Niżnym Nowogredzie w roz
maitych punktach do walki na barykadach, 
która zakończyła się zniszczeniem barykad 
przez artyleryę. Dnia 27 b. m. urządzono świeże 
brrykady i dokonano o d c i ę c i a  w a r s z t a 
t ó w  o d  m i a s t a .

W  Woroneżu uwolnili strejkuiący 11 uwię
zionych rewolncyonistów, przyczem pomagali im 
rezerwiści i marynarze.

D aia 27 b. m usiłowano wywołać w Kijowie 
1 ",azanlu zbrojce powstanie, co się jednak nie 
udało.

Republika uralska, _̂_
Petersburg. „Ruś- donosi o poważnym ru

chu robotników na Uralu Punktem średkowym 
tego ruchu jest miejscowość Z ł o t o u s t ,  gdzie 
znajdują się w'.elKie fabryKi srm at. P rzea 8 
dniam1 zastępy robotników prokiamowaly re 
publikę. N a f a b r y k a c h  p o w i e w a j ą  c z e r
w o n e  s z t a n d a r y .  Szefa okręgu i jego po 
mocnika rewolucyuuiśA z a b r a l i  do  n i e 
wol i .

Powstanie Łotyszow
Petersuurg Pryw atne wiadomości z R i e -  

s z y c y ,  etacyi kolei warszawskiej, w gubernii 
w i t e b s k i e j ,  donoszą, że powstańcy Łotysze 
znajdują sic w oddaleniu 18 kilometrów od 
Ricszycy. Wiele woj,Aa uciekło do miasta. — 
Władze są b e z s i l n e  wobec mas powstań
czych, któro mayzeruJi w oddziałach po 3 0 0 0  
luazl. Władze mają do dyspozycyi szwadron 
dragonów i 30 kozaków. Na kilka kilometrów 
przed miastem zamierzają się oddziały powsiań- 
cze pałączyć i dokonać podzL.łu kraju. — Lu
dność żydowska gotową jest bronić miasta i 
chce utworzyć milicyę z 60O ludzi. Starowiercy 
sprzeciwiają się ten n

Berlin. „Yossische Zeitung" dunosi z Rygi. 
Bardzo groźny przeuieg miała rew oln’ya w kur- 
laudzkiej miejscoi7uści Taiben. Rewolncvoniści 
napadli w nocy na arsbnał | zdobyli 3 0 0  ka
rabinów. Potem ostrzeliwali k o s z „ r y ,  w któ
rych w nieznacznej tylko liczbie znajdowali
się d a g o n  D r a g o n i  u c i e k l i  tylnim i bra-
lUAim z uoaaar, wrócili, wzmocnieni Od-
dziiłami piechoty i dwoma działami, Pow.-dai 
ogień kartarz&wy. Miasto podaaicno w k u k u  
Iłu jscach  Połowa miasta zniszczona.

Berlin Z Ryul donoszą1 W  A r e s b o f  rewo- 
lr cyoniśii napadł, na leżącego w łożkn barona 
D i a c h e n e n s  i zabili go. We wsi W e n  d e n  
zabito dwóch dzierżawców W B r a u l a n  za 
mordowano właściciela dobr Szippego. podda
nego niemieckiego.

p r z e r w a l i  o b r a d y  celpiu p informowani a 
się o treści nr.ii z Boigaryą.

Kod8tytucya w MecklemourgŁ 
Berlin K iążą wieści, że w Wielkiem Księ

stwie M e c k l e m b u r g  ma być zaprowadzona 
rzeczywista konstytucja. Księstwo to posiada 
dotychczas tylko konstytucję s t a n o w ą

Konferencya biskupów.
Paryż. O wczorajszej k o n f e r e n c y i  k a r -  

d y n b ł o w  f r a n c u s k i c h  nie ma dotąd urzę
dowego sprawozaaria. Siychać tylko, że nie za
padły żadne uchwały, Łlbowhro wśród kardyna
łów n i e  m a  z g o d n y c h  z a p a t r y w a ń  co 
do udzielenia kościoła od państwa. Niektórzy 
bisKnpi oświadczyli się z a  o p o r e m  przeciw 
ustawie, Kardynałowie i kardynał kuryi M a- 
t h i e u  zgadzają  się n a  u z n a n i e  now.ę sy- 
tuaryi, stworzonej przez ustawę, alt owiem na 
wypadek, gdyby katolicy nie chcieli utworzyć 
związków w jznaciow y h, przewidzianych usta
wą, łatw o mogłoby przyjść do s-hyzmy, a Ko
ścioły ' katolickie w różnych miejscowościach 
przeszłyby w ręce protestantów. Arcybiskup 
Paryża dotąd nie objawił swego zdania. Sądzą, 
że uchwała zapadnie dopiero w stycznia na 
plenarnem zebraniu biskupów

Małżeństwo króla Leopolda.
Bruksela. „Rewue de Bourges" donosi, ręcząc

za autentyczność tej wiadomości, że król belgij
ski Leopold II. poślubił już w roku zeszłym 
potajemnie pan.ą V « u g h a n .  Je s t to córka 
stróża domowego Lacr< ;x  z Lovauium i siostrze
nica znanego przywódcy socjalistów  Lamgen- 
dolcka. Blub dawał kapelan zamkowy w Laeken.

J3pcń;ka mowa tronowa
Tokio. Parlam ent otwarty został wczoraj 

m o w ą  t r o n o w ą ,  w której cesarz wyraża 
narodowi wdzięczność za jego ofiary, dzięki 
którym możliwem było tak  świetnie zakończyć 
wojnę z Kosvą. Mowa tronowa wspomina o 
obecnych p r z y j a z n y c h  s t o s u n k a c h  J a 
p o n i i  z R o s y ą  i przyjaznem zachowaniu się 
wszystkich mocarstw wobec Japonią a s z c z e 
g ó l n i e  o s o j u s z u  z A n g l i ą .

Parlam ent odpow.edział na mowę tronową 
uchwaleniem a d r e s u  do  c e s a r z a  z podzię
kowaniem i uznaniem cnót osob.stych ce .arza, 
dzięki k tó rym możliwe bvlc zawrzeć s o j u s z  
z A n g l i ą ,  nzyssać protektorat, nad Koreą i 
odnieść wielkie zwycięstwo w ostatniej wojnie.

0 <2powris&sŁŁlny i w y d w u u

n r  CłJOŁC&p

w  I jk s  fiaiaS#

Puwiatowa Kasa osickiędnosci 
w Wieliczce

w'ypłeca 4542 1 3

od wWadek oszcî dnośc; 4 X

Wracają do ojczyzny.
Zurych. W skutuk odezwy komitetu rewolu

cyjnego b a ł t y c k i e g o  blisko 300 przebywa
jących w Szwajc&ryj Lof.yszów i Esfó v ufało 
s:ę z powrotom do I  r  f 1 a n t i E s t o n i i .

D o num eru  niniejszego dołączony jest okóluik 
O. O. Kartuzów (Póres Chartreuse) w Tarran 
gonie.

Wszech nauk lekarskicth

Or nlieczysław Nartowski
specyalista chorób ne Arowych 

t  1  i  c »  ś w .  A n n y ,  L .  a ,
ordynuje od goaziny 3— 4 po połndnin

Aresztowania.
Petersburg. Aresztowania w Petersonrgp 

t r w a j ą  d a l e j .  Dw.ęzieuo około 6 0 0  osób, 
w tem wielu adwokatów, lekarzy i inżynierów. 
Uwięziono całą  radą robotniczą Czterystu u- 
w ęiiouych  puszczono po przesłużhanm na wol
ność.

Następca Cnrustalpwa.
Petersburg. Maksym, przywódca rewolucji 

Łotyszów, przybył do Petersburga, aby objąć 
kierownictwo (?) rucha rewolucyjnego po C h r u  
s t a l e w i e .

Słuszne źąaanie
Berlin. „Berliuer lAgeblatt" donosi z Pe-

t 0 r s b u r g a :  Dziennik liberalny ,Mołwa“ wzy-
wa W i 1 1  e g o, aby u s t ą p i ł  i żąda, aby na 
czele rządu stanął C z ł o w i e k  h o n o r o w y  
p r y w a t n y  a nie czynowniK, i aby ten mąż 
u c z c i w i e  przeprowadził konstytucyjne 
formy.

Dla obałamucenia cpinii.

re

Berlin. „Russische Correspondenz" donosi, że 
ks. Piotr Dołgo ufcow charakteryzując nową 
ustawę wyborczą do Dumy w yraził się, że 
p r z e d s t a w i a  j u k  j e s z c z e  u s i ł o w a n i a  
r z ą d u  c e l e m  obałamuCtm.a opinii puolicnnej. 
Wprawdzie nstawa ta przedstawia, pewien po
stęp w porównaniu ze starym projektem i jest 
bardziej d e m o k r a t y c z n ą  od projektu Bn- 
łygiua. ale równocześnie jes t tak  niezręcznie i 
przewrotnie ułożona, że niebezpieczeństwo boj
kotu Dutny przez stronnictw? rewolucyjne r ie  
jest bynajmniej usunięte.

G a p o n.
Paryż. Korespondent „N. J . H rsld  z Mon

te  Carlo zamieszcza int&rwiew z O a p o n e m  
Oapon widywany jes t często przy s ro 'a c h  gry. 
Oświadczył on, że należy p o t ę p i ć  powstanie 
i s tre jk  Lud rosyjski powinien się zadowolnić 
honcesyami rządu, jeżeli jest narodem dojrzą 
łjm .

Warszawa.
zajść, p a n u j e  
k ó j .

4 *
Z  Warszawy.

Z wyjątkiem riIku nieznacznych 
“ d z i ś  w W a r s z a w i e  s po-

Powiększenie straży ziemskiej.
Warszawa. Generał gahęrnator Skałion wezwał 

telegraficznie wszystkich gubernatorów Króle 
stw a, aby mc przedstawili wniuski w sprawie 
postanowionego z w i ę k s z e n i a  w  c a l e m  
K r ó l e s t w i e  l i c z b y  s t r a ż n i k ó w  z i e m 
s k i c h  i powiększenia im ponsyi.

Napad na ka&ę.
W odeń. Z W arszawy donoszą: W  no<*y 27 

b. m, zorganizowany oddział rewolucjonistów 
napadł w W y s o k i e m  M a z o w i e c k i e m  
n a  k i s ę  o k r ę g o w ą  i zabrał 486 000 robli. 
Przed spełnieniem czynu ze wszystkich stron 
ustawiło się 80 ludzi n a  s t r a ż y  P o l i e y a  
u c i e k ł a ,  w o j s k a  n i e  b y ł o ,  bo jedna ro- 
ta, która tu dawniej załogowała, wysłaną zo 
stała ao R y g i .  Słaby opór strażników kasy 
r o w o l n c y o n i ś c i  p r  k o n a l i  b r o n i ą .  — 
Bramę kasy wywalono d y n a m i t e m .  Po zra- 
bowanin k isy  rewolucjoniści uciekli: j e  a n i  
k o l e j ą ,  d r u d z y  k o n n o .

W l I i & I M  1 t l i l j rS ł ls iM

^iadomoiei „te fisftrasy*
z dnia 29 grudnia

Petersburg Rosyjski poseł w Sofii, B a c h  
m a t i e w ,  zamianowany został nadzwyczam^m 
posłem w Tokio.

p rawdziwe
je d y n ie  / cjietep&yphSn

z  . t a r k a  
T ró jk ą tn ą

Dr Juliusz E orgem cht
otworzył 4523 2 &

kancelaryę adwokacką w Tarnowie, 
plac Sobieskiego, 7

Z m & .U  w y p a t & E e g o  g Ł & r k a

HaM iwc e f e o ł f i
o c l o n y

przeciw

i* -

m m m
i jR  M

Ś i Ę Ę l i  - M ..

Priy mcii i nUatsek raj sp u i i !a|ssci
pamiętajmy

'D TifW StfiB „ M f M oili1

tefegr&ffezstt.
29 grndi.1*

■IksfiP*»sj,*cKtcgo Znkia£* tu ttij rom go  679—.
. fcfiye łragfettóiŁ-gi) Kii5fa4u 794—. AK«tć.

617-- • ’ ‘ -OnJc-nŁaŁfea c i8 fo.
J U C n te rk s  4 9 « _ . , AItsjc IłudcyerełOB S64 50. Akajs, 

1095 —. Aicjs> Lmliofiakiejro B » » h

r.rcie} 'jpu . uac —, aswyr F*S3iu zssłaz!*
tl8v-0  Akcye P?«nŁiego T - iw a is y ^ a  iel&*Ł*gs 3Ht4 —. 
•ckoje br.nl -68 —. ńiw ys Ttutokls
866  — , Ghiłfojrji-ifaga KsypocKaso To7?i.Tsyii-<’
reftcw rgn  730 —, Cb:ig“*--Jt la&msSsufpf.
S*7R. iłe4 ta ssajewr 88*85 Ker tn ketsm w s tsstótTiAla 

89 85. Korawtra Tęg»**i*ta W 6 j 56 i. Kwsg
Towariyslwt. k s e is tcweso tścunsiie^o —-—. 4‘/, Ifatj

aasn 99'15 *•,'«*/* lAet- S*aŁ«
ssM ge  96 76 &y0 U»iS F* ’ka 701-f >
4V, Llofrf RbpV.- kxa)6W«£0 li&SO V:L‘ ‘t L śsy

99*9*  ««/» Itatawmias 6U<swt;e B«skw Ja.

Rokowania traktatowe z Serbią
Wiedeń. Z powodu zawarcia unii cłowej Ser

bii z B u.garyą, bawiący w Wiedniu delegaci 
serbscy, którzy ptuw aJzą rokc wania z rząaem 
austryackiui w sprawie traktatów  handlowych,

i 77 76 Rani* 351 76 
Cnkief spokojny 18 10— l1 ‘5t (18 0 I9'80). Spirytm 

nieimienioiiy 6b*‘0- Nrft*. niezmieuion*.
L '8p o s o t  e u i e  S . ln e  A k c y e  k r e d y t o w i  p r i e *  l j* r )  m k i i  

kupna u s t a lo n e  L o m b a r d y  o ż y w io n e .  W a t t u ś c i  u . i t y e w  
i d ą  w  g ó r ę .

Kraków Salon frVZVer8ki,fabrYC/.nv skład W ?******?“ ,,Schampootng FetroleM t®flyny środek do e*mc»efiiaa  J Ł  @  1 ^ 1  1 plac ‘ *  f  * m i ,  i  włosów, lapobie&a WTpadanln i nzdsfajantD ?tłobótt. f la tc a  1 E  GO r.« , , nr7phioni I «7ni!ek do OenBollBa najlepszy birwnLi, kołoroJe sswe włos> tn* ale,. L a r y a R k i  n r z e u e  m  i . . z p u c u  u o  v t h j s u w .  -   ---------------- . .  -y ; wzm»>0B 
m
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Księgarnia,, skład i wypożyczal
nia pnt muzycznych oraz ekspe- 

dycya czasopism

S, A. Krzyżanowskiego
w  K r a b o i r i «

przyj mnj«

P r e n u m e r a l e
4*

aa wszystkie czasopisma krajowe i z a
graniczne. 4285 5 5 

^ A  © ^VIAJŁ1> K I?  polecam w ielki 
wyotfr książek illustrowanych w  pol- 
gsitn, niemieckim i francuskim języka. 
N a żądanie posyłamy katalogi gratis.)

P o t r z e B D j g  f f l i e s z m

o trzech pokojach z nsłngą i utrzym a
niem lub be* atrzymsn/a. W olska 1. 9, 
m ieszkanie Szańkcwskiej. 4640 i a

Zarząd Bazaru krajuwego chcąc przyjść z pom; cą ofiarom ostatnich wypadków w Kró
lestwie Polsktem U S T  p rz e z n a c ia  l ®/0 » d  sp rz e d a ż y  w  c ią g u  m ie s ią c a  

g r u d n ia  n a  rzecz  g ło d n y c h  b ra c i w  W a r s z a w ie .

Koncesyonowana szkoła
gry na fortepianie konserw atystki wie- 
d e M ie j.  A d e l a  F l j c h t r ,  a l .  S ie *  

c a l *  4 ,  I I  p .  «m3 1 a

p r r i  skromnem warunkami przyjmie 
» " U  miejs e osoba nłoaa, z dobrego 
domu, inteligentna, łagodna i godna 
zaufania Może w y ię c * ^  p a rią  domu, 
być tow arzyszką zdrowej Icb chorej 
osoby, albo zaopiekować się dziećmi. 
Umie traw ieczyznę i białe szycie. -  
Łaskawe zgłoszenia pod „Praca N 
poste res tan te  Kraków. 4545 i a

B A Z A R  K R A J O W Y

W KB. AK DWIE, róg Rynku głównego i ulicy Br&oMej L. 20.
p o k ca  na  nadchodzącą „Gwiazdzkę“ wielKi skład tuwaruw wyrobu krajowego, k tó re  

po n iskich  sta ły ch  cenach P  T  K upującym  po. sca, jako  to :

H akaty  buczackie 1 a n d r , ch o t.sk ie  do up ię
kszenia arionów — Kilimy 1 porlyory  wszel- 
k ieb  ozm ,a,óv — Hafty lodowe z tfiązow nlcy 
H .joK ai ko louy jsk io  1 z Dębnik ©©© ę®

Galanteryę koszyka, ską l meble wiklinowe — 
Zabawki z Jaworowa 1 sprzę.y kuchenne — 
Rzażby Ł Ky^r • i Woda kolońska z fabryki 
„Tien“. © 0G ' i©©©©©©©©©©.;;©©^©©©

Paski, rartnszkl, Panłoiie lakopanskle, Serdaki, Papier listowy, Koce Derki 1 trleie 
innych przedmiotów do użytku domowego

.mik « 4 Z a r z ą d  B a z a r u  k r a j o w e g o .

K & W Y

BMhwW

Kawy palonej
i j w i m  

i B ljiw p u jn i i f *
M t o m  u  p o m o c ą  

j f r ą u g a ł M d i i n i u
p o  JW ffttH

u j i ł i u y i l ,

.  ^ W O R M I C K I .
ta i*  i5o a

Subiekta cukierniczego
m doiiujDegu w pieczywie, puszukaje 
cukierni* J ó i e l a  i - e w l e k i i g i  

W  B lU Z O W le , 4544 1 s

jęcia
W ei*

Dwa frontowe, umeblowane

■jp r>koj e
z eałoijiennem  ntrzymnniem do wyna- 

i razem lun pojedynczo od 1 stycznia 
os bne. Ulica Zwierzyniecka  

L  34, pierwsze piętro, front. Na żąda
nie »oźe być fortep,an. 4546 l 9

Do handlu
iibris roswinięteg) i intratnego w Krakowie 
pwarsuj* »ię ap o in ik a  s kwotą 4000 K. — 
Możi* takie handel ten nabyć i iapaaami to- 
rtow  i urządzeniem. Wiadomość a i a v  
Dc* P e ip e ra  w K r a k o w ie ,  Grodzka 69. 

4641 1 9

Zn&JLomita

J % t 3 t 9 z  w i e ż ą

do nabycia 
w 139 miastach 

i m iasteczkach 
w kraju,

Z miejscowości 
gezie jej niema 

zgłaszać się 
wprost do firmy

SZARSK] 
i STO

w K R aK O W IE  
założenia 1863. 8830 2« o

m i
w y

R oi

X

Cyrk iesf dobrze ogrzewany I

C Y R K

B a r r o s a a t  4,47

' sobotę dnia 30  grudira 19U5 
o godzinie 8  tffeczorem

WielM Wieczór Elitę
■ n ew eai ieas*'-yjaemj a trakcjam i, m i.

Kangur 
w  IndzKiej postaci
Oeobliwa! R iecs niezrównana!
W niedzielę dn>a 31 grudnia 1905 

2or. “dziatek 1 stycznia 1906
po dwa

2 w le ‘ k le  A
Wspan. Przedstawienia «  

o g. 4  pop. i o g 8  wieczorem .
NB. Przedstaw ienia popołudnio

wa m ają taksam o obfity i zaim "- 
jący pr< gtanr jaK przodstawicnia 

wieczorna.
Nawe ntrakoyaI NowosOi sezonowe!

Przez wzgl&d na WZm&gąjąue Sic? Z^pofar ZChaw&Ilte naszego

l a  a m e r

zdecydowaliśmy się oddać z dniem dzi
siejszym wyłączną sprzedaż takowego 
na K r a k ó w  i zachodnią  Gralicyę 

w ręce zaszczytnie znanj^ch firm
Ł. H o ch stim  A.SMórczetysid 1 /o la k d e u ic z

skład kapela s z y  m a g a z y n  nowości
w  R ż x > a k o w i e ,  ■ęrswfck.sftacsai

Hathaway Soule & Harrington, Boston (Ameryka).4399 a 4

G «i m  stu m.

c.

H» wubole, Oońolao, B ó l zębów, Bó l glo wy 
n iaw a  t i wala l szybko

Klinicznie
wypróbowany 7£%c? Ib* P ra  ,-nle 

chroniony
wvrobn ap tekarza Edelnra-ia.

Tyszce liftów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i izp iu ll powszechnych świadczą najwymowniej o wrsokiej 
'w.rto.a iacauic*toj Ichtyomentholii, który driała tam, fedzie inno 4/odki tego rodzaju «ą lape/oic bezskuteczne,

łcbiyomerthci do nabycia we wftyentrch pr*wlo aptekach. Główny nUod w^«Ti V o ; ŁftborfctOryTlIBi o h tffiio iu #  ADtOktrSJL pa
Szym ona E delm ana w Boliorodozanadn.

Cena flaszki z opisem n*ycia 1 kirona. — Pocztą wysyła się odwrotni* najmniej 9 flaszki,
W K akowie do nabycia: 'T  apreot p K. WiszoiiMys.Uego, n op«. V. O i.!v n .’. iv Sv.

Ostrzega się najusilniej przed naśladownictwem? i Irodkamt zastępczymi i nprasza się tądnó 
wyraźnie, ,.Iohtyom cntbolu Edelm ana". 4'.U7 6 sO strzeżenie:

it m m m m

Z a k ł a d

d l a  l e c z e n i a  c h o r ó b  k o b a s c y c h
pod kierunkiem

Dra Cercny i Dra FiotrowsKiego
K r a k ó w ,  P o d w a le  1 3 .

Leczy wszelkie cierpienia kobiece, zwłaszcza 
prze wlokie, nadm ierne ot/nszczenie brzneba. 
chroniczne zaparcie stolca. — Leczenie gorą
cem powietrzem, długotrw ałe gorące irygacje , 
nłcżeme na równi pochyłej z równoczesnem 
obciążeniem z*wnętrznem i we« nętrznem, mię- 
s<enie mecLaniczno gim nastyka lecznicza, mię- 
sienie elektryczne, galw_nizacyu faraduzacya, 
elektroliza, kataforeza, kanstyka — Zakład 
otw arty od 8— 12 i 4- 6, prowadzony tylko 

przez lekarzy. 4410 7 16

O s o l b - s t
Kształcaca się w malarstwie poszukuje 
lekcyi w tym zakresie. Mof.e też p rzy
jąć posadę lektorki, do towarzystwa, 
lab też inną odpowiednią Zgłoszenia: 
Marya Dunin, Kraków, ScewsLa 18, II. 

44o4 3 3

m .  m m m m

I i i  aLf>łV , J i i j n e k  Nr  4 4  —  po^ca
I f l n a  w ę g i « e r f » k i e  h e g j n l s i  j s k l < ‘ sto łow e za bu te lkę  po K I - — j

1 '3 0 , 1 ‘50 , 2 - — , 3*—  i w yżej.
W i n a  B o r ó e u u K  b .ałe  i czerw one, stołow e za łm selkę po K 2  2 0 ,

2 50, 3 ‘— , 3 tO , 4  —  i w vżej.
C o g i t a c  o r y g i n a l n y  i r a n c u s k i  po K 5*— , 7-—  i 9 -—  za

butelkę.
S t a r k i  i  ś l i w o w i c ©  w yborne i g ładk ie za  bu te lkę  po K 2 *— ,

2 50, 3 ‘— , 4 -— , 6 ’—  i 8 ‘— . 4457 u  0

Nowo otwarty I Mowo otw arty 1HOTEL AUSTRIA
Wiedeń, II. ,  Prateratrasae 62.

(w bezpośredniej biisk '4ci dworca kniei północnej i północno-zachodniej! Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym kom fetem  urządronyoh. bleatryezne oświetlenie. Centralne 
ogr.-ewanie, winda łazienki Telefon międzymiastowy Po łoje * raz ze światłem I ogizanlem 
po 3 korony. Kawiarnia i restauracya w otelu. A partam enty d la r. dzin przy dłuższym 

pobycie po renach znacznie zniżonych 4164 y .ja

O O O O O O O O O O O O O O O T  ' S O O O O O  *

w

dawniej Anton Scbultz
K raków , ul. Szewska 18

poleca swe d o lr -  i CRtoralpe

Wina. oedenburgskie
biała po. 60, R6: 75 ct. i 1 zir butelka 
czerwone po: 55 65 ct. i 1 z\( n

N a  ś w i ę t a
w litrach po 60, 75 1 85 ct.

4056 6 6

P*z paaczyciela, bez Ataki, bez zn o ju  'soi nn* 
może każdy graó na inujej

T R Ą B C E  S A M O G  & A J Ą C E  J
'liS n l, łańcn i 

z*. Na we
sela, na zabawy 
okolicznościowe, 

O j m  wycieczki I » U..
■ f  bardzo polecenia

& iW  g o d a .  In s lra
r  W  m ent ten i ł *  10

' klawiszy, 50 gło-
55 1 tów, S klapy 1 a

  sowe i kosztuje
rra* ze >z* tła amouozenla się złr I 25, 3 

trąbki złr 3 '50 Trąbka w n a jb p s tem  wyko
naniu i o najlepszych tonach złr. 1 80. W ysyłka 
z-i zaliciką lub po oad słanin pieniędzy przez 
H, K H 8 A  K O K B  “ Dom eksportowy ic 
ftram ectów  nazycznych w  B r u x  B i '.  1102 
(l'*ocby). Bogato ilaatrov/aay cennik  g ra t i,, 

i frun ie  3782 18 20

- j o , 1 c  r>

U M D S B K - O R T ^

o

W
U a z i  t a  L o s o w a ń  i  U a u d l o w a .

D o n  * a d n e  wysazy ciągnień, p o p u l a r n y  dział handlowy. 

B e z p ł a t n e  dodatki: „ R o c z n i k  H u  u i s o w y "„ R o c z n i k
bankowy.

i Kalendarzyk
4356 9 4 0

P r e n u m e r a t o  całoroczna: 3 kor. 60 hal., półroczna 1 kor. 80 hai. 

A d l p e  j : Adm. Merkurego w Krakowie, Bynek gł 5. 
t  o o o o o o  o c o o o a o  o o o  o  o o o  o o o o o o o $

Zdumiewające skutki zapewnia

H ell’a  M ento low a F ran cu ska  W ódka
ze znakiem „ E d e i f i t z s t 11.

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny 
śn.deh do mycia, zapobiegająoy osłabieniom, orzeźwiający środek wonny.

—  Pwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. =  
Cena flaczki 2  K, cena flaszk i na próbę lub dla tu ry s tó *  K 1'20.

Ż ądać se  zn ak  em  „E d e lg e is t" , a io b y  n ie  o u zy m ac  gorszegu  w yrobu.

H u rto w n ie : G. Heli &  Comp., Wiedeń, I„ Biberstrasse 8.
Składy w Krak. .1e: w aptece „pod tłot.ą koroną", Rynek gł. 22; w aptece r pod 

gw iazdą", ul. Floryańska 15; w aptece „pod złotą głową", Kynok gł. 13; w aptece „pod 
złotym tygrysem ", w aptece „pod słońrem ", Rynek gł. 43; w apzooe „pod złotym orłem", 
ul. K rakow ska1, w aptece „pod lwem" na K leparzu; w aptece “pod jagnięciem " ul. Mi
kołajska 9; w drogneryi: Fr. Zopotha i Sp , ul. Sienna; tudzież w Podgórzu: w aptece 
„pod koroną"; w ap tice  „pod opatrznością", w Bochni w aptico  „pod białym orłem"; 
w Nowym Targu: w aptece po i orłem ; w Zakopanem: F. Tabeun, aptekarz: oraz pra
wi* w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 3835 9 26

Stokom o’ Ą 12 'tf

» A B S
^ A Ł O J f bprzfińaży i obrazów
artystów polskich, o tw w y oodzienni0 
w rfcl powszednie »>d ^  j zra?3

i od i  do 4 p*>

\ ------------
Czekolada Waniliowa żółwia 
Pastylki własnego w yr^

poleca

A M M  I * I A S E € I Ł I
Długa 10, Floryajuska ?, Hotel Dreiósbaki,

LTHf-t* SF. X *
81S-2 49 0

Ofaa io Minifflij w Kram̂ie
W ydał nżynier Zygmunt Zieliński. 

Do nabycia w księgarniach.
Ceaa 10 Lal. 4371 i s  25

Kraków. 3854 11 0

A M  Dr W illi
w  R z e s z o w i e

poszukuje rutynewaac-go k o n o y -  
p l e n t a .  Posada natychm iast do 

objęcia. 4441 3 .3

W I L L A
piętrowa, z piecami, meblami, wodocią
giem i ogrodem, do sprzeiiania zaraz 
w Wiśle, przez Ustroń, Śiąsk au^tr 
Blizsze szczegóły tamże, Helena Kieł- 

czewslta, 4485 6 la

M i ó d  p s z c z e l n y  f t S K t S f S f e
.lumioazek, wy»yła w bii,»sank tch jjo 5 kg. r  pa- 
■ r t  właenyoh, już z opłatą p-sozty za 6 kuran,
IW linrf n i ł n \ >  w gą*iorkach po
W IIIIU  p i L I i y  ft Vg. również z opłatą po-

i ły z* 6 koron. Zo *ti ’ Dóbr zleaisklcn ZygumnU
Ufyóakleuo w Slemlkowouoh, paozte Słemlkowce.

<:,'8b 17 60

Do wydzierżawienia
k a ż d e g o  e z a a n  b o a i e n s  n a  r e -  
a t a n r a e y ę ,  w y s * j  n k  i  k a w i a r 
n i ę .  Bliższa wiadomość w kaucelsryi 
adwokata Grossa, B racka 13. 4444 2 2

W i n a  w ę g i c r s K t e

znane ze swej dobroci, przeważnie 
z w łasnych winnic poleca magazyn

J u l i u s z a  j f ó s s e g t *
w Krakowie, Pynek 34

3716 95 <

3 3 0 . 0 0 0  K
ogólna w ygrana w

7 * » o c z n y c h  W 
c i ą g n i e n i a c h  I

Najbl.ższe dwa już dm a

2  i  1 5  s t y c z n i a  1 9 0 6  r .
Aiistr. los czerwonego krzyża.
Serbski los państwowy (tabaczny)
Loi, Jó-8ziv ., Dobrepo jerca“ .
W szyftkie trzy losy razem za K 86 5C

gotówką, lub n* 32 ra ty  mien. po 3*26-
=  Każdy los zostaje wyolai nlęty. =
— rtacycnmiaacimw fry rącrn f^ raw o” g r f  po 
przesłaniu pierwszej ra ty

W ykaz ciągnień „N oner W ianer M ercur"
zą d an :o

K a n ta ir  w y r ; i a.izy
O « « o  W l f i d e ń ,
4451 I., Schottsnrlri-i Rr. 2B 5 5

Apteka w Pruchtrku
d o  s p r z e d a n i a .  4515 3 3

PASNA
z dlużsią  praktyką biurowa, pisząca szybko na 
maszynie po polsku i niemiecku. * egzrminem 
i  bucnalteryi j stenografią polską poszukuje 
posudy Zgłoizenla pod Z. Z. do Adm. „N Ref." 

4ń»7 3 4

E M E R Y T
* silb wieku i uj nie się adm inistracyą i  imie
nny 1 W8zCii;jblŁi sprawam i w Kranówie Iud 
PodJ^rzu. W ymaganą kuucye złoży. Zgłouienia 
K. Z »oste restante Podgórze. 4490 ?• 3

A N G LIK
zaprasza na lek'ye F l o r y a ń a k a  3 8 . Pragną
cych jechać na wostawę przygotaje do popta- 
wnego w ładania ty  bzykiem , (jeny ni*ki(

4óLj 3 3

5000 mtr. kubicznych
i w ięcej drzew a bnkowegfi, o k rą g łe j, 
je st do sprzedania loco s ta c ja  Nowy 
T arg . —  W iadomość St K rzeptow ski 
G. Sianek. Zakdpane, 4M+ 4 30

Wśelki lokal
frt ntowy, parterowy, w Krakowie, przy ulicy 
Zwierzynieckiej 21, «io * } 'u » |ą « l ą  na p ra
cownię, tabrykę lub na reatauracyę. 4536 i  6

Realność
jednopiętrowa w pięknem położenia 
wraz z dużym ogrodom, nadającym  się 
na parcelacyę jes t z wolnej ręki w Kra 
kowie do sprzedania. Zgłoszenia S. W. 
poste restan te  Kraków. 4626 9 3

T A J Ę C I E

na pól dnia (przed południem) zDajdziu 
z a r a z  i l i i z ą r y  z b. dobremi polece
niami, obznajooiiony zo sprzątaniem  
mieszkania, froterowaniem i t. p —  
Zgłoszenia do Adnunistrucyi „Nowej 

Reformy". 4498 6 o

P i s a r z  p r o w e n t o w y

w średnim wieku, poszukuje miejsca. 
Kwiatkowski, Krowodrza 8 5  (pod K ra

kowem). 4365 6 0

Na P O M iz U ft* !
icg t.ttk  i.iU  t  napisów. Bystcu. Eoshopf P a 
ten t 2 pięknym łańcuszkiom tir .  i 70, zega
rek czarny złr. 2 ' ~ ,  zegaiek srebrny system 
Ryskopf pKfeint zh 4 —, zegarek 'łociai.y 
system Rossopf P a ten t tL  3 ‘óu. B udiik  5wie- 
-ący w nocy złr. ! 50. Zegarek złoty złr. 9‘—. 
Łańouszki srebrne od t . r  1 —. Gwaranoys 
l-lstn ia. W r* łie  nlespodohanla stę wymieniani 
iez trudności ua in u j  przedmiot Zamówienia 
e prowinoyi. uskatecznlair odw iotną pocztą.

*. iA.HHf, K iakśw , ni. Pi,ryi*n#xa 31.
Dostawo* Zwsąziro c. U. Urzędników państw 

4109 15 15

Zastawione
kupcj? bezpł, z własnych pieniędzy ce-
TeSi i<rvpafi po cajtT jż11? cenach,
*ń. {LREKRER. iażiilitvr< « ł. o  p i u ! n a  9 .
I piętro. 408;. 18 24

iw B iiU r A .
W Porębie Radlnej, p. Ta-nów, są 

do zrobienia do nowego koścdoła dwa 
ołtarze t. j. wielki ołtarz i boczny, oraz 
ambona.

Oferto można we .eść na ręce k s . Pro
boszcza Ignacego Ptniew skiego w Po
rębie Radlnej, p. Tarnów

Plany 1 rysunki oraz blizsze w yja
śnienia będą wystawione do p r z e j r z e n i a  
w księgarni p. Żiygmanta Jelenia w T ar
nowie. 4520 9 3

Term in do wnoszenia ofert wyznacza 
się do .15 s t y c z n i a  1 0 0 6  r .

Z komitetu kościelnego 
w Porębie Radluej 

K s , I g n a c y  P o n ie w s łU '

Prawdziwy „Bzossfkopf Fateni“ 3 5 0  zir
Firm a „Rosskopf Frer" we Szwujcaryl poleciła mi, 
bym jej prawdziwe „H osskotf Petent1 . ‘tfarki 
kotwicowe rem., które dn*ąd kosztowały rrięcej 
niż dwa .-azy tyle, Rprzedawał po cenie 5'50 złr. 
Sprzedaż ta  potrwa tylko krótki c - S ,  dcpóE. za
pas będzie starczył i ma służyć do togo, by Sza
nownym Odbiorcom wykazać różnicą między pra
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Fatent“ a tak 
zwanym „System R ossaopf-, zegarek prawdziwy 
„Ftosskopf Patent1, ma 3o gouzinne sW am  P°kr^" 
te kotwicowe w nętrze z rubinami i pełm służoę 
25 do 30 la t, podczas gdy aegare* „System fio*3- 

kopf" już po kil a u latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek p-aw dziw  „Rosskopf Patent tia 
na ty lnej kopercie plombę jakoteż Doręczeni/ ua 

6 la t z firmą

„Rossluuf Frer“ w  Cnansp
de Fbndb (Szwajcaryal

Gdyby się zegarek nie nadaw ał obowiązuje się 
całą kwotę *v,rocić w 3° diiacłi opłatnie.

WyByła za zaliczką płó"’nP rastęostwo na Austro-
Węgrj:

3l.us Bohnel, zegarmistr«, Wiedeń IV,
M a r g a r a e t h e n s t r a B R 0 38. 347513 o

p o g n e b ń w j

J a n a  W&«t>Aaat1 e  w
Główny »kłwl ł fabryką trum ien p r* / a -- Am. TC®» * •» * *  L * (tu» i-» J  t ->ou 8*c 

p a ń sk ic ij  T e  efou N r  F i l i *  ek- Ł4 o i ie r i i J h . : a  l .  8 .

Ł W ą d ją  pogrzec j  Wszystkich Stanów, „a/atwlr-, s « i wwyet1 • 
m a ln o ś iJ,  uchjfifcjąc posootmej weeelkiel trudy Również por»  pj A
w *° *włok do wszystkich kr*l*'w Europy

■  .  j u .  , j  . „ i t l n b  .u l . . ł o o <
■"»V» V7 *OiJ( ł»l.fcJL-JJ flŁW-« '■** '' r . • 1
Są i&Óaute aptał* w r*1*Ch w la ti ęcsfljroki. ■
P obiło a. łc w łazae MWtllM&y. oń»MP«ie m iejtoa p^joeynoze na « w pew

tudzież przyjmuję «wł«H do tymczaeowegu gneohoWMU* z* nuernym * B»s« n  
siąoEuym u i-o

U W (k t» ik ! Niektórzy s pwedsięblom.w krasow saich ogłaszają, i* m ają w(a«n, 
w vrób trum ien, en jest niezgodne * prawdą, gdyż żaden * niob tod m« f»c '•»

3 w j Ks.taioeui a temsamem i trumioL w yrabia/ mu nie wolun, * ty  .-:o ^  r.
majsteir stclareki, prawo io u w  i tłkiyuEiue .rumiiy wyrabiam. 84od U  o

U ^ m k arn i Literackie^ w ki*Bv vitt. i! , JO


